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Przedpłata na Gazetę L w ow ­
ską  wynosi za IV ćwierórocze w 
m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; zam ie­
siło  październik w m i e j s c u  1 zł., 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Dodatek na ażio

do opłat xa jazdą i frachty na austryachich 
kolejach żelaznych.

Także począwszy od 1 października 188-3 
r. aż do dalszego rozporządzenia nie będzie 
pobierany na kolejach żelaznych dodatek na 
ażio od opłat, w srebrze wyrażonych.

Wiedeń, 25 września 1883.

Od dnia 12 do 19 września b. r. spraw­
dzono w kraju następujące choroby stadne : 

Z a r a z ę  r a c i c o w ą  u ś w i ń : w Bo- 
uszowie (pow. Rohatyński). Z a r a z ę  p ł u ­
c n ą :  w Trzeianie (pow. Mielecki.) Z a r a ­
z ę  w ą g l i k o w ą :  w Woykowie (pow. Mie­
lecki). R o ż ę  w ą g l i k o w ą :  w Dymitro­
wie dużym (pow. Tarnobrzeski). N o s a c i z ­
n ę :  w Kotówce (p. Ilusiatyński). Ś w i e r z b :  
w Bilszycach (pow. Wielicki).

Nadto panują w kraju następujące cho­
roby stadne:

Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a :  
w Podsosnowie (pow. Bobrecki), w Brzesz­
czu (pow. Bialski), w Gorajcach (pow. Cie- 
szanowski), w Rudawie (pow. Chrzanowski), 
w Brzezówce, ^Komosowie, Wilczej Woli i 
Porębie dymarskiej (pow. Kolbuszowski). w 
Chołojowie i Niemiłowie (pow. Kamionecki), 
w Białym borze (pow. Mielecki), w Korosto- 
wicach, Dtmianowie, Czerniowie (pow. R o ­

hatyński), w Daszawie (pow. Stryjski), w 
Libertowie (pow Wielicki), w Żydaczowie 
(pow. Żydaczowski).

Z a r a z a  p ł u c n a :  w Strudze ad
Chełmiec polski, w Librantowy i Trzetrze- 
winie (pow. Nowosądecki).

Z a r a z a  w ą g l i k o w a :  w Budyło- 
wie (pow. Brzeżański), w Byczynie i Porę­
bie (pow. Chrzanowski), w Wysocku (pow. 
Jarosławski), i w Mużyłowie (pow. Podha- 
jeeki).

R ó ż a  w ą g l i k o w a :  w Słupcu (pow. 
Dąbrowski), w Daszkowicach (pow. Bialski), 
w Przyszowie (pow. Nisiecki), w Dorubaeh 
(pow. Łańcucki), w Boguchwale (pow. Rze­
szowski). i w Haliczu (pow. Stanisławowski).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Mogilnie 
(pow. Grybowski), w Błażkowej (pow. Pil- 
zneński), w Rzegocinie (pow. Ropczycki), 
w Mołezanówce (pow. Skałacki), w Liplasie 
(pow. Wielicki), i w Sadkach (pow. Zale- 
szczycki),

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Trawniku i 
Grobli (pow. Bocheński), w Buczkowicach 
(pow. Bialski), w Słobodzie (pow. Brzeżań­
ski), w Ciężkowicach (pow. Chrzanowski), 
w Spie ad Wilcza Wola (pow. Kolbuszow- 
ski), w Monasterzu (pow. Jarosławski), w 
KopyczYńcach (pow. Husiatyński), w Tela- 
c.zu i Szczepanowie (pow. Podhajecki), w 
Zabłotowie (pow. Sniatyński), w Wróblowi- 
cach (pow. Wielicki), w Zborowie, Jackow- 
caeh (pow. Złoczowski) i w Rycerce dolnej 
(pow. Żywiecki).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 września 1883.

CZĘŚĆ RLE URZĘDOWA
Lwów, 26 września.

Zjazdy monarchów i podróże dy­
plomatów stanowią od pewnego czasu 
stałą rubrykę w dziennikach i dostar­
czają niewyczerpanego materyału do 
politycznych kombinaeyj. Obok zjazdu 
monarchów w Homburgu, z powodu 
świetnych manewrów korpusu XI ar­
mii niemieckiej, najwięcej zajmuje się 
obecnie opinia publiczna projektowa-

nem spotkaniem cesarza Wilhelma 
z carem Aleksandrem. Od tygodnia 
przeszło przedmiot ten znajduje się na 
porządku dziennym publicznej dysku- 
syi, od tygodnia dzienniki silą się nad 
rozwiązaniem zagadki, czy spotkanie 
to przyjdzie lub nie do skutku. Dzien­
niki podzieliły się formalnie na dwa 
obozy: jedne przytaczają liczne wska­
zówki na poparcie twierdzenia, że 
spotkanie to jest rzeczywiście zarnie- 
rzonern i niewątpliwie przyjść musi 
do skutku, drugie, energicznie zaprze­
czają wszystkim w tym względzie po­
głoskom i powołują się na wydane 
dyspozycje, według których cesarz 
Wilhelm po manewrach i uroczysto­
ściach w Rheingau uda się wprost 
do Baden-Baden.

Wizyta ministra Gladstona w Ko­
penhadze schodzi już powoli z porząd­
ku dziennego, a jeśli tu i owdzie 
spotykamy się jeszcze ze wzmianką 
o niej, to bynajmniej nie w tern zna­
czeniu, jakoby pobyt na dworze duń­
skim dyplomaty angielskiego i zapro­
szenie go do carskiego stołu miało 
jakąkolwiek doniosłość polityczną. Pra­
sa londyńska pierwsza pospieszyła 
z odmówieniem tej podróży wszelkiej 
politycznej doniosłości, a Times wspo­
minając o niej, uczynił złośliwą uwa­
gę, że według ogólnego w Anglii 
przekonania, premier angielski, który 
zwykle niebezpiecznym nie jest, naj­
mniej jest jednak szkodliwym w po­
dróży. Zresztą dzienniki londyńskie 
stwierdzają jednogłośnie, że chociażby 
wizyta Gladstona miała nawet na celu 
poruszenie kwestyj politycznych, co 
wobec okoliczności, że p. Gladstone 
nie jest ministrem spraw zagranicz­
nych. wydaje się rzeczą nieprawdopo­
dobną, to nie ma najmniejszej obawy, 
aby za jego bytności w stolicy duń­
skiej, cośkolwiek postanowiono takie­

go, coby nie odpowiadało inteneyom 
mocarstw, których program ma jedy­
nie i wyłącznie na celu utrzymanie 
pokoju.

O rossyjskim ministrze spraw za­
granicznych Giersie, którego pewne 
dzienniki wysyłają już od kilku tygo­
dni w podróż polityczną, donoszą o- 
beenie, że minister ten rzeczywiście 
w przyszłym miesiącu uda sie w po­
dróż do Szwajcaryi w celu odwiedze- 

Inia swojej córki, lecz nie zatrzyma 
się ani w Berlinie, ani w Wiedniu, i 
w ogóle będzie się o to usilnie starał, 
by wycieczka jego nie straciła ani 
na chwilę cechy bezwzględnie pry­
watnej.

O znaczeniu przyjazdu rumuń­
skiego ministra spraw zagranicznych 
p. Bratiana do stolicy austryackiej, 
prasa miejscowa i . zagraniczna nie 
miała jeszcze czasu wypowiedzieć swo­
jego zdania, fakt to bowiem najśwież­
szej daty. Z krótkich jednak wzmia­
nek, zjakiemi spotykamy się w dzien­
nikach wiedeńskich, wnioskowaćby mo­
żna, że przyjazd ten jest w ścisłym 
związku z niedawnym pobytem króla 
Karola w Wiedniu, który to pobyt we­
dług jednomyślnej opinii, wyrażonej 
wówczas we wszystkich niemal euro­
pejskich organach, oznaczać miał sta­
nowczy zwrot w polityce rumuńskiej 
w kierunku zbliżenia się do mocarstw 
środkowo-europejskich. Obecnie, jak 
twierdzą pomienione dzienniki, p. Bra- 
tiano ostatecznie ma zakończyć roko­
wania, nawiązane przez króla Karola, 
a zdanie to opierają na tern głównie, 
że cała opinia publiczna w Rumunii, 
jak to stwierdzają wiarogodne rela- 
cye, domaga się coraz wyraźniej zbli­
żenia młodego królestwa do Austryi 
i Niemiec. Opozycyę w tym względzie 
stanowi tam tylko nieliczny zastęp 
nieprzejednanych, którzy do niedawna
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O NOWOCZESNEJ OPERZE
I  ZNACZENIU RYSZARDA WAGNERA

(Ciąg dalszy.)

Obecnie, wypada ini jeszcze bliżej za ­
znaczyć, w czem leży właściwość muzyki 
Wagnera, która przez jednych pod niebiosa 
sławiona, przez innych, jako monstrualność, 
bezwzględnie jest potępianą,.

Różnica między Wagnerem a innymi 
kompozytorami uderza już na pierwszy rzut 
oka, a odnosi się ona tak co do formy, jak 
co do techniki orkiestrowej, oraz właściwe­
go charakteru motywów, jest zaś tak stanow­
czą, iż wszystkie utwory Wagnera odznacza­
ją się całkiem wybitnem piętnem indywi­
dualności tego mistrza. Reguły formy muzy­
kalnej, częścią jako zasady kontrapunktu usta­
lone, częścią jako normy muzykalnej estety­
ki, raczej praktyką utwierdzone, niż uzasa­
dnione teoretycznie, odnoszą się do muzy­
kalnego rytmu , następstwa akordów, oraz 
wzajemnego połączenia z sobą fraz muzykal­
nych. Reguły te zdają się nie obowiązywać 
Wagnera, dla niego zdaje się istnieć jedna 
tylko reguła kardynalna—  w r a ż e n i e .  Wa­
gner jest z zasady i m p r e s y  o n i  st  ą w 
s z t u c e  w nieco podobnem znaczeniu, jak 
spotykamy impresyonistów w malarstwie. Pod 
względem kontrapunktu, powiązania myśli 
muzykalnych, panuje u Wagnera dowolność 
tak w ielka, jakiej ani w części u którego­
kolwiek innego kompozytora, nie wyłączając 
Chopina, nie spotykamy. Podobnie ma się 
rzecz z rytmem. Tu Wagner posuwa się nie­
kiedy tak daleko, iż ztąd krok tylko jeden

do zniesienia muzykalnego taktu. Nie jest 
wprawdzie zasadą Wagnera zupełny brak 
formy, jak to utrzymują jego przeciwnicy, 
lecz myślą przewodnią jest przekonanie, że 
forma jest czemś pomocniczem, uprawnio- 
nem tylko o tyle, o ile trafność efektu jej 
się domaga. Granicę dla kompozytora stano- 

: wi tu nie pew na, na tradycyi oparta for­
muła , lecz uczucie muzykalne słuchacza. 
W instrumentacyi orkiestrowej występuje po­
wyższa tendencja Wagnera w sposób jeszcze 
wybitniejszy. W ogóle Wagner pojmuje zu­
pełnie inaczej instruinentacyę, jak inni mu­
zycy. U innych jest zawsze harmonia rze­
czą g łów ną, instrumentacya tylko niezbę- 
dnem wymaganiem i pomocniczą siłą har­
monii. Irupresyonizm zaś Wagnera doprowa­
dził do tego, że stworzył on z umiejętnej 
instrumentacyi współrzędny z harmonią, od­
rębny czynnik muzykalny. Efekt muzyki Wa­
gnera nie polega na wrażeniu melodyi i har­
monii, lecz'zarazem, i to w równym stopniu, 
na wrażeniu ńzyologicznem dźwięku instru­
mentów muzycznych. Niektóre nadzwyczajne 
efekta — przypominam n. p. sławne m u ­
son  a wielkiej ilości instrumentów smyczko­
wych , w wyższych tonach często powraca­
jące w L o h e n g r i n i e  i P a r s i f a l u  —  za­
wdzięcza Wagner wyłącznie instrumentacyi. 
Co do poszczególnych myśli muzykalnych i 
motywów melodyjnych jest Wagner także 
czysto indywidualnym. W czem jego właści­
wość leży, to łatwiej odczuć, jak wyrazić 
słowami. Charakterystyczny moment na tem, 
mojem zdaniem polega, że motywa Wagne­
ra są pod względem zawartej w niej czysto 
muzykalnej myśli niejasne, mniej proste i 
wyraźne, jak u innych muzyków, i wskutek 
tego stają się głębszemi.

Podobny objaw spotykamy u niektó­
rych malarzy, których kreacye osłania pe­

wna tajemnicza głębia. Przypominam na 
przykład twarze Maxa lub efekta z natury 
w obrazach Bocklina, z którym to artystą 
w ogóle łączy Wagnera pewne pokrewień­
stwo geniuszu. I dziwna rzecz, że nawet naj­
prostsza w swym układzie melodya Wagne­
ra zawsze jest muzykalnie tajemniczą (n. p. 
Las Schlummermotiv w Feuerzauber Walkiiry) 

Dia tej to w łaściwości, jest muzyka 
Wagnera szczególnie odpowiednią do kom­
pozycji operow ej, bo im mniej jest muzy­
kalnie prostą, tem bardziej zdaje się być 
dramatyczną W tem też leży powód, iż mo­
tywa W agnera, jak to wiem z doświadcze­
nia , nigdy tak łatwo się nie znudzą przez 
częste ich słuchanie, jak utwory innych kom­
pozytorów, bo każdym razem zdaje nam się 
iż nowe myśli w nich odkrywamy. Wyższość 
Wagnera w tym względńe nad innymi jest 
istotnie zadziwiającą

Co do jakości uczuć muzykalnych, wy­
rażonych w w muzyce, jest Wagner, szcze­
gólnie w przedstawieniu dwóch typów mu­
zyki , mistrzem skończonym. Przedewszy- 
stkiem celuje on w muzyce uczuć par excel- 
lence, w muzyce sentymentalnej w dobrem 
tego słowa znaczeniu, która w operze zasto­
sowaną bywa do muzykalnego oddania uczu­
cia miłości. W oddaniu uczucia nie prze­
wyższa może Wagner innych kompozytorów 
szczerością natchnienia, natomiast jednak 
pojmuje on uczucie nierównie głębiej, jak 

i ktokolwiek inny. Oddaje on je z ciepłem i 
siłą a zarazem z nadzwyczaj nem. wyrafino­
waniem najdelikatniejszych odcieni, z zadzi­
wiającą subtelnością w nacechowaniu wszy­
stkich stadyów, począwszy od miłosnego roz­
marzenia, aż do najgwałtowniejszych wybu- 
buchów afektu lub do ekstatycznego upo­
jenia. To też w scenach miłośnych jest W a­
gner niezrównanym. Scena Lohengrina z Elsą

jest najpiękniejszym miłosnym dyalogiem mu­
zykalnym , jaki sztuka stworzyć zdołała, wo­
bec którego blednie duet Fausta z Małgo­
rzatą , i namiętne sceny miłosne Verdich i 
Meyerbeerów.

Lecz już w operze Tristan i Issolda do­
chodzi Wagner do przesady. Uczucie miłości 
staje się tam jakiemś chorobliwem rozprzę­
żeniem nerwów, będącem niczem innem, jak 
tylko wyrafinowaną zmysłowością. Drugim 
typem m uzyki, w którym się Wagner od­
znacza, jest muzyka, którą ogólnie nazwę 
muzyką podnoszącą ducha. Muzyka religijna, 
muzyka, oddająca pewien nastrój uroczysty, 
wreszcie muzyka rozbudzająca zapał, to są spe- 
cyalne rodzaje owego typu. W  muzykę o powy­
żej podanym charakterze obfitują opery W agne­
ra, szczególnie Lohengrin i Parsifal. Wagner 
nie dochodzi do wspaniałej wzniosłości którą 
spotykamy w niektórych kreacyach Beethove- 
na, za to działa on w sposób więcej bezpośre­
dni , mniej może istotnie podnosi w nas du­
cha, jak sprowadza w nas pewne rozbudze­
nie nerwów i urocze rozjaśnienie fantazji. 
Specjalnie muzyce religijnej nadaje właści­
wa Wagnerowi mglistość, charakter jakby 
mistyczny.

Uwzględniając wszystkie właściwości 
Wagnerowskiej muzyki, łatwo zrozumieć wra­
żenie, jakie ten jedyny w swym rodzaju kom­
pozytor wywiera, łatwo pojąć, dlaczego ża­
den muzyk tak bezwzględnych wielbicieli, 
żaden tak zaciętych wrogów nie miał. Wa­
gner może być tylko zachwycającym , lub 
wstrętnym. Gdy wrodzonej nam wrażliwości 
odpowie, staje nam się tak drogim, jak nikt 
in n y ; w przeciwnym wypadku, razi nas w 
najwyższym stopniu i staje się nieznośnym. 
Wagner nie jest może najszczytniejszym mi­
strzem tonów i Beethovenowi palmy pierw­
szeństwa i on odebrać nie zdoła , lecz jest



liczyli z pewnością na groźny zatarg 
Z monarchią austryacką, a w dalszem 
następstwie na zmianę systemu rzą­
dowego. Przez zbliżenie się Rumunii 
do mocarstw środkowo-europejskich, 
zostałyby pokrzyżowane plany i ra­
chuby opozycyi, która, przewidując już 
dzisiaj taką ewentualność, ciska gro­
my na prezesa gabinetu, twierdząc, 
że polityka jego pozbawi Rumunię 
życzliwości najlepszej jej przyjaciółki, 
Rossyi. Nie będzie tu od rzeczy przy­
pomnieć, dla scharakteryzowania tych 
opozycyjnych głosów, że gdy na po­
rządku dziennym stała sprawa duna- 
jowa, taż sama opozycya czyniła za­
rzut rządowi Bratiana, że swojem po­
stępowaniem naraża na szwank dobre 
stosunki Rumunii do Austryi, nie za­
pewniając tern krajowi najmniejszych 
korzyści. Już to samo zestawienie do­
wodzi, że ma się tu do czynienia z 
opozycyą nieprzejednaną, z oporem 
guand-meme, bez względu na rzeczywi­
sty stan rzeczy i dobrze zrozumiany 
interes kraju.

KORE SPOBDEIC YE
B e rlin , 23 września.

□  Oprócz polemicznych artykułów Nord- 
deutsche Allgemeine Ztg., których treść po Eu­
ropie roznosi biuro telegraficzne, przedmiot 
zajęcia publiczności i prasy niemieckiej stano­
wią przeważnie wiadomości z dziedziny ko- 
ścielno-politycznej; jedne dzienniki czynią 
to dla tego, że sprawy te same przez się
żywo obchodzą lud katolicki, drugie zaś z 
tego powodu, że rozwiązanie kwestyi kościel­
nej ważny ma wpływ na dalszy rozwój sto­
sunków politycznych nietylko w Prusiech, 
lecz i w całych Niemczech.

Wiadomo w am , że książę - biskup
wrocławski wezwał młodych księży, aby 
świadectwa o odbytych studyach nadsyłali
do tajnej kancelaryi biskupiej. Dziś nadeszła 
tu podobna wiadomość z Fuldy; chociaż
źródło, z którego ona pochodzi, nieco jest 
podejrzanem, gdyż często w ostatnich latach 
doniesienia fuldajskie nie miał} żadnej pod­
stawy, tę ostatnią wiadomość wyjątkowym 
sposobem uważać należy za prawdziwą. Z in­
nych dyecezyj nie mamy jeszcze wiadomo­
ści o tern, w jaki sposób prośby o dyspensę 
od tak zwanego egzaminu kulturnego mają 
być przedkładane ministrowi oświaty; nie 
można jednak wątpić o tern, że biskupi po­
stąpią sobie podobnież jak ksiąźę-biskup 
wrocławski, zwłaszcza że pan Gosslerwzna- 
nem piśmie prosił biskupów, aby na jego 
ręce nadesłali spisy młodych księży, potrze­
bujących dyspensy wraz z dowodami o stu­
dyach przez nich odbytych. W  niezwykłem

najpotężniejszym, bo w najsilniejszy sposób 
nad uczuciami naszemi panować umie. Po­
wód tego, że Wagner tak silnie nas wzru­
sza, upatrują Wagnerianie jedynie w wyż­
szej artystycznej doskonałości muzyki mi­
strza. Na to trudno się zgodzić. Muzyka W a­
gnera działa tak silnie naprzód dlatego, bo 
jest istotnie głęboko psychologicznie pojęta, 
lecz zarazem dlatego, że Wagner wszelkie- 
mi środkami muzykalnemi na nasz system 
nerwowy, na zmysły nasze wpływa. Element 
zmysłowy muzyki, wyzyskuje Wagner w spo­
sób przedtem niepraktykowany. Muzyka jego 
jest zmysłową w najwyższym stopniu i w tern 
leży jej moc nadzwyczajna. W tern przyczy­
na, że utrudnia ona refleksyę, a przy wiel­
kiej wrażliwości niemożliwą ją czyni, że jest 
w stanie doprowadzić do chorobliwego upo­
jenia się nią i do fanatyzmu. Czy muzyka 
Wagnera będzie muzyką przyszłości, trudno 
odgadnąć, to pewna jednak, że dochodzi ona 
już do maniery, że ma cechy sztuki deka- 
dencyi. Lecz czy można potępić tę manierę? 
czy istnieją dość silne reguły estetyki mu­
zykalnej, by uprawnienie impresyonistycznych 
dążeń Wagnera zrównoważyć? Czujemy je­
dnak , że znajdujemy się tu na pochyłej dro­
dze, która łatwo może zaprowadzić nas za 
daleko. Szczególnie jasnem jest to nam pod­
czas przedstawień oper Wagnera w jego tea­
trze w Bayreuth. Kiedy w zupełnie zacie­
mnionej sali słuchamy tej muzyki upajają­
cej , której dźwięki w tajemniczy sposób od 
niewidzialnej orkiestry do nas dochodzą, kie­
dy podziwiamy ten magicznie fantasty«zny 
przepych dekoracyj, wtedy czujemy, że wy­
rafinowanie efektu dochodzi tu do takiego 
stopnia, iż ztąd tylko krok jeden do wpro­
wadzenia za pomocą jakiejś maszyneryi do 
sali teatralnej sztucznej i odurzającej atmo­
sfery hadsziszu, którąby publiczność podczas 
przedstawienia oddychała.

położeniu są obecnie dyecezye osierocone, 
których pasterze znajdują się na wygnaniu. 
I pod tym względem nadeszły tu dziś wia­
domości, potrzebujące jednakże jeszcze po­
twierdzenia. Kuryer Poznański wezwał księ­
ży młodych, aby świadectwa swoje nadsyłali 
na ręce redakcyi. Skoro redakcya pisma po­
litycznego zbierać zamyśla odnośne doku- 
menta, nie rozumiem w jaki sposób i jaką 
drogą mają być czynioue starania o wyje­
dnanie tych dyspens dla księży polskich; 
nie rozumiem również, jak to pojednać z 
godnością kapłańską, jakkolwiek na czele 
Kury er a znajduje się także duchowny: są­
dziłbym, że sąsiedni biskup sprawy te lepiej 
mógłby załatwić, niż osoba prywatna. Inną 
wiadomość podaje znów Journal de Bome, 
lecz i to doniesienie potrzebuje potwierdze­
nia, zwłaszcza że dziennik ten nie może być 
uważany za organ Stolicy apostolskiej; mo­
że chodzi tylko o puszczenie ballon d'essai. 
Gazeta rzymska pisze bowiem, jak donosi 
telegram biura Wolffa, że dla dyecezyj osie­
roconych zostaną zamianowani delegaci, któ­
rzy do wykonywania nowej ustawy kościelno- 
politycznej mają się przyczyniać. Niełatwo 
temu dać wiarę. Rząd może każdej chwili 
na mocy przeszłorocznej ustawy ułaskawić 
biskupów wygnanych, a obecnie znowu o- 
biega pogłoska, że z powodu odsłonięcia po­
mnika Germanii na Niederwaldzie nad Re­
nem, biskup limburski ks. dr. Blum, w któ­
rego dyecezyi w piątek owa uroczystość u- 
rzędowa się odbędzie, powróci z wygnania. 
Gdyby zaś Stolica apostolska miała miano­
wać wspomnianych delegatów, mogłoby to 
tylko nastąpić za zezwoleniem wyraźnem 
rządu, a rząd nie potrzebowałby w takim 
razie spieszyć się z ułaskawieniem biskupów, 
jakkolwiek ustawa przeszłoroczna już w 
kwietniu na rok przyszły traci moc obowią­
zującą. Niełatwo tym wiadomościom dać 
wiary, bo skoroby delegaci mogli wysyłać 
wikaryuszów do parafij osieroconych, lud 
mógłby się z czasem przyzwyczaić do takie­
go stanu wyjątkowego a rząd bardziej je 
szcze niż dotychczas opierałby się wymaga­
niom Stolicy apostolskiej, dążącej do tego, 
aby sprawa kościelna zasadniczo została ro­
związaną. Wiadomo zaś, jak daleko jeszcze 
do tego, zwłaszcza że wszystkie seminarya 
duchowne w Prusiech są dotychczas za­
mknięte.

SPRAWY MOIARCEII

Tribune pisze: Ze strony kompetent­
nej otrzymujemy wiadomość, że na początku 
października nastąpi ogłoszenie nowych prze­
pisów egzaminacyjnych dla kandydatów nau­
czycielskich szkół gimnazyalnych i realnych. 
Przepisy te są rezultatem zabiegów, czynio­
nych w latach ostatnich, tak w Niemczech, 
jak i Austryi w celu przeprowadzenia re­
formy szkół średnich. W Niemczech! z po­
czątkiem bieżącego roku wprowadzono nową 
ustawę naukową, która w głównej swojej 
części zbliżoną jest wielce do obowiązujących 
w Austryi przepisów. W  Austryi, jak wia-

Wagner jest jeszcze artystą prawdzi­
wym i wspaniałym. Kierunek jego jest je ­
dnak niebezpiecznym. Może on w rękach 
mniej znakomitych naśladowców doprowa­
dzić do zupełnego zapanowania «etetycznych 
zasad, do tendencyjnego dogadzania wszel­
kiej chorobliwej wrażliwości, a dzieło arty­
styczne przyszłości może się stać niezdro- 
wem wypaczeniem pojęć artystycznych na 
korzyść gonienia za sensacyam i, negacyą 
istotnego p iękna— o p e r ą  h i s t e r y c z n ą .

Mówiąc o znaczeniu i działalności Ry­
szarda Wagnera, nie podobna się ograni­
czyć na ocenieniu tego mistrza tylko jako 
kompozytora operowego. Podług zdania wier 
nych adeptów jego, kompozycya muzykalna 
jest jednym, lecz może nawet nie głównym 
przymiotem geniuszu Wagnera. Sławionym 
on jest niemniej jako poeta i m yśliciel, fi­
lozof. Sam Wagner wymaga stanowczo, by 
w nim nie widziano tylko muzyka. W szcze­
gólności żąda on w dobitny sposób, by li­
bretta jego oceniano jako samoistne, niepo- 
trzebujące muzyki utwory dramatyczne*) 
Szczególnie ostatnie dramatyczne dzieła Wa­
gnera , mianowicie zaś cyklus Niebelungów, 
mają mieć ową wysoką filozoficzną i poeG- 
czną wartość. Nitsche, jeden z najwybitniej­
szych Wagnerianów, sławi Wagnera jako za­
łożyciela najszczytniejszej nowej uarodowo- 
niemieckiej religii i filozofii.

Porges, Tappert i inni uważają Niebe- 
lungi za tak wzniosłe poetyczne dzieło, iż 
obok niego tylko jeden Goetego Faust po­
stawionym być może. Daleki jestem od te­
go, by na te zapatrywania się zgodzić. Prze­
ciwnie, widzę w nich objawy zadziwiającego, 
bezprzykładnego w dziejach literatury i sztu­
ki fanatyzmu i niepojętego zaślepienia; w

*) Zob. Wagner : Gessammelte Schr i/ten, 
T. 9. Str. 367.

domo, ministerstwo oświaty zwołało roku 
zeszłego ankietę szkolną i na podstawie jej 
obrad, uchwaliło zmianę pr episów egzami­
nacyjnych, tudzież instrukeyi szkolnych. W 
sprawie przepisów egzaminacyjnych mini 
sterstwo oświaty zasięgnęło oprócz tego 
zdania różnych komisyi egzaminacyjnych, 
te zaś w obszernych sprawozdaniach wypo­
wiedziały swoje przekonania i spostrzeżenia 
i postawiły wmiośki, które, o ile możności 
zostały uwzględnione. Prócz tego zasięgnięto 
zdania znanych pedagogów. Podobnie miała 
się rzecz z instrukcyami dla nauki w szko­
łach średnich, instrukcye te jednak nie zo­
stały jeszcze w ten sposób opracowane, aby 
mogły już teraz być ogłoszone. Co się tyczy 
przepisów egzaminacyjnych, to w tej mierze 
postanowiono, co następuje: Komisye egza­
minacyjne dla kandydatów nauczycielskich 
szkół gimnazyalnych i realnych, które do­
tychczas funkcyonowały uddzielnie, zostaną 
połączone; wymagania przy egzaminach z 
tych przedmiotów, które bywają wykładane 
równocześnie, w  szkołach gimnazyalnych i 
realnych, zostaDą podciągnięte pod jedną 
miarę ; studya przygotowawcze mają się od­
bywać, nie jak dotychczas na uniwersyte­
tach i politechnikach, lecz z wyjątkiem nie­
których przedmiotów, wyłącznie na uniwer­
sytetach. Powyższe trzy postanowienia zmie­
rzają do zrównania poziomu wykształcenia 
nauczycieli gimnazyalnych z realnymi i mają 
na względzie tę okoliczność, by nie tylko 
gimnazyum, lecz także szkoła realna była 
instytucyą przygotowawczą do uniwersytetów 
i dawała rękojmię ogólnego wykształcenia. 
Dalej postanowiono, iż czas nauk na u n i­
wersytecie dla słuchaczy, pragnących po­
święcić się zawodowi nauczycielskiemu, ma 
wynosić nie trzy lata, jak dotychczas, lecz 
cztery ; istniejący dotychczas podział egza­
minów na egzamina dla niższych gimnazyów 
(ewentualnie niższych szkół realnych) i wyż 
szych gimnazyów (ewentualnie wyższych 
szkół realnych) zostanie zniesiony, natomiast 
pozwolono składać egzamina z głównych 
przedmiotów i przedmiotów podrzędnych w 
różnych okresach czasu, przyczem jednak 
kandydat musi złożyć najpierw egzamin z 
przedmiotów podrzędnych. Tylko co do egza­
minu z nowożytnych języków pozostawiono 
podział na niższe i wyższe klasy. Wyma­
gania względem roku próby, zreformowano 
i zwiększono, jak w ogóle przepisy egzami­
nacyjne, mają na celu uczynienie zadość 
wymaganiom nowoczesnym i uzyskanie rę­
kojmi, iż kandydat posiada wszechstronne u- 
zdolnienie. Nowa ustawa wymaga wreszcie 
od kandydata nauczycielskiego dokładnej 
znajomości języka niemieckiego.

SPRAWY ZAGRAIICZRE
(G ło s  a n g ie lsk i w sp ra w ie  e u r o p e j­

sk ie g o  p ok oju ).
Telegraficznie sygnalizowany artykuł 

Standardu o podróży Gladstone’a do K open­
hagi, brzmi w całej osnowie, jak następuje : 

Trudno byłoby istotnie wskazać epokę,

pretensyi zaś Wagnera, by za istotnego fi­
lozofa i poetę uchodzić, dowód olbrzymiej 
zarozumiałości. Podług mnie, Niebelungi Wa­
gnera, jako dramata samoistne, są płodem 
poronionym, tak pod względem formy, jak 
treści. Wiersz niezgrabny, pretensyonalny 
i ciężki, w połączeniu z nieszczęsnym pomy­
słem aliteracyi w początkowych słowach 
wiersza (Stabreime), która ma rym zastępo­
wać, mowa sztucznie archaistyezna i n ie­
zrozumiała, wszystko to jest dla ucha w naj­
wyższym stopniu rażące i wstrętne. Myśli, 
istotnie poetycznych, napróżnobyśmy szukali, 
wszędzie ogromna napuszystość w wyrazach 
pokrywa płytkość lub zupełny brak sensu.

I A cóż powiedzieć o treści? Czy można tę 
ciemną baśń, na dyalogi rozłożoną, w któ­
rej ptaki, smoki, wraz z bogami niezrozu- 
miałemi, oraz najpotworniejszemi i najmniej 
ludzkiemi olbrzymami i karłami, mówią roz­
maite niedorzeczności, uważać za dramat na 
seryo? Zamiast czysto ludzkich uczuć i za­
patrywań, przychodzą tu motywa najdowol­
niejsze, dziwaczne i niezrozumiałe, zamiast 
rozwijania się akcyj na podstawie jasnych, 
psychologicznych i historycznych podstaw, 
wchodzą w grę, jako główne siły w drama­
cie, rozmaite sztuki magiczne, czary i cały 
mity-, zny aparat kuglarski. Czyż możemy 
wobec tego silniej się zainteresować którym­
kolwiek z tych bogów lub ludzi? Siegfried, 
ta najpiękniejsza postać podania o Niebelun- 
gach, ten wspaniały ideał starogermańskie 
go bohatera jest u Wagnera bezmyślnym 
manekinem, który staje się nagle nikcze­
mnym idyotą, bo wypił parę kropel jakiejś 
czarującej mikstury. W takim dramacie nie 
idzie już o walkę etycznej i intelektualnej 
siły działających osób, nie zwycięża tu du­
chowa wyższość, lecz lepszy; arsenał rozmai­
tych środków aptecznych. Że Wagner zgo­
dnym tu jest po większej części z dawnem

w którejby tak jak obecnie, powszechna o- 
pinia Europy zdradzała podobny brak spo­
koju i zaufania, pomimo wszelkich oficyal- 
nych zapewnień, że pokój na długi czas jest 
zapewniony. Co dzień znajdujemy w dzien­
nikach coraz to nowe dowody niedowierza­
nia, a nawet najpoważniejsze organa usiłu­
ją — jak n. p. obecnie z powodu podróży 
Gladstone’a do Kopenhagi — wciągnąć An­
glię w ten prąd olbrzymi, który niepowstrzy­
manie do jakiejś wielkiej wojny dążyć się 
zdaje. Wielu zapewne będzie tego zdania, 
iż zajmowanie się podobnemi politycznemi 
fantazjami jest tylko daremną stratą czasu, 
nie byłoby to jednak stratą czasu, gdybyś­
my zdołali przekonać ludy Europy, że ża­
den angielski mąż stanu bez zezwolenia o- 
pinii publicznej nie może sojuszów zawierać.

P. Gladstone może bezwątpienia po­
zwolić sobie bezkarnie wiele takich rzeczy, 
któreby nie uszły innemu mężowi stanu, je ­
dnak i dla niego są pewne granice. Gdyby 
powodując się jedynie osobistą swą, trady- 
cyonalną niechęcią ku Austryi, chciał on 
zbliżyć się do Rossyi w zamiarze zapewnie­
nia temu mocarstwu swobody działania na 
półwyspie bałkańskim kosztem wiedeńskie­
go gabinetu, to znalazłby się wkrótce w ta- 
kiem położeniu, któreby go zmusiło, podo­
bnie jak w kwestyi kanału suezkiego, do zu­
pełnego odwrotu. Naród angielski nie chce 
się mięszać w te sprawy; przekonał się on 
jednak, że położenie Austryi jest zupełnie 
odmiennem od położenia Anglii. Austrya nie 
może wobec wypadków na półwyspie bał­
kańskim, pozostać na biernem stanowisku, 
nie może być tak jak Anglia tylko spokoj­
nym widzem Małe państewka słowiańskie 
u jej wschodniej granicy, sądzą, że przy­
szłość ich jedynie kosztem Austryi zapew­
nioną być może. Żaden liberalny polityk w 
Anglii nie będzie życzył sobie powstrzyma­
nia rozwoju Rumunii, Serbii, Rumelii, Buł- 
garyi lub Czarnogóry; z drugiej jednak stro­
ny, żaden rozsądny Anglik nie będzie po­
pierał zamiarów tych państw, jeżeli ich po­
myślność ma być okupioną kosztem całości 
monarchii, która najmniej zaczepnych i za­
borczych wojen prowadziła, a której głów ­
nym interesem, zarówno jak interesem 
Anglii jest utrzymanie pokoju. Na tym po­
lega silny związek między Austrya i Anglią. 
Żadne z obu tych mocarstw nie ma takich 
zamiarów, któreby tylko siłą oręża osiągnię- 
terai być mogły.

W odpowiedzi na to wskażą nam mo­
że na okupację Bośnii i H ercegowiny; lecz 
czyniąc ten zarzut, zapomnianoby, że krok 
ten był aktem własnej obrony, a przedsię­
wzięty był dopiero wtedy, gdy Rossya po­
nowne uzyskała korzyści kosztem Turcyi. 
Kto obserwuje cichą walkę, jaka się odby­
wa pomiędzy Rossyą, jako stroną zaczepną, 
i Austrya w sposób odporny, ten potrzebo­
wałby tylko wglądnąć w kwestyę bułgarską, 
aby się przekonać, że car mimo wszelkich 
pięknych zapewnień chce pozostać i nadal 
jej panem, a to dlatego, aby w danym ra­
zie użyć Bułgaryi przeciw Austryi. Anglia 
widzi to, lecz życzy sobie pokoju. Sama 
myśl ta, że angielskiemu mężowi stanu mo­
gło być udzielonem zezwolenie na zawarcie

ludowem podaniem, to go w moich oczach 
nie tłómaczy. Są rzeczy, które nie psują nai­
wnej poetycznej baśni ludowej, a jednak 
dramat robią nonsensem, bo sprzeczne są z 
zasadami dramatycznej poezyi. W  pismach 
Wagnerianów często czytamy o nadzwyczaj 
wzniosłej etycznej czystości dramatów Wa­
gnera. W czem ona ma polegać, trudno po­
jąć. Tu raczej dostrzedz można charakter 
wręcz przeciwny. Niektóre postacie podania
0 Niebelungach, Wagner prawie z upodoba­
niem odziera z ich przymiotów moralnych
1 zniża do monstrualności i karykatury. 
Gdzie tylko wchodzą w grę jaśniejsze nieco 
motywa działania, tam są one właśnie naj­
niższej natury, jak chciwość, nienawiść, żą­
dza zemsty i zmysłowość, która w drama­
cie Walkiira posuwa się do ostatnich gra­
nic. Namiętna miłość między Siegmundem 
a Sieglindą, którzy wiedzą o tern, że są ro­
dzeństwem i to bliźniętami, musi nam być 
wstrętną. Bardziej jednak oburzyć nas musi 
okoliczność, że Wagnerianie n. p. Hauseg- 
ger sławią ten pomysł, jako coś konieczne­
go, głęboko pojętego i wzniosłego.

Jeszcze smutniej jak z wartością poe­
tyczną stoi sprawa z ńlozoficznemi ideami 
Wagnera. To, co w tej materyi spotykamy 
w pismach Wagnerianów, przechodzi wszel­
kie wyobrażenie. Panowie Nitzsche, Nohl, 
Wolzogen, Pohl, Ilagen i inni idą tu o lep­
sze w niesłychanej przesadzie i nagroma­
dzeniu jaskrawych sprzeczności. Ostatni, z 
powyżej podanych autorów widzi w W agne­
rze najszczytniejszego filozofa świata, łączą­
cego przymioty Platona Kanta i Schopen­
hauera. Liczne dzieła, artykuły i broszury 
komentujące wagnerowską filozofię, nie dają 
jasnego na rzecz poglądu; są one równie 
mgliste — powiedzmy śmiało — równie nie­
dorzeczne, jak sama owa wrzekoma filozofia 
w dramatach mistrza. Raz jest Wagner re-



przymierza w celu szkodzenia Austryi i 
Niemcom, które to mocarstwa dążą do u- 
trzymania pokoju, jest już tak niedorzeczną, że 
nie zasługuje wcale, aby była brana na se- 
ryo. Stosunki między Francyą a Niemcami 
również o tyle tylko Anglię obchodzą, o ils 
tyczą się zachowania pokoju. Żaden Anglik 
nie ma sympatyi do żywionych we Francyi 
pragnień co do odzyskania Alzacyi i Lota­
ryngii, a to z tego prostego powodu, że pro- 
wincye te należą do Niemiec na mocy tra­
ktatu podpisanego przez Francyę a zawarte­
go przy końcu wojny, która wywołaną zo­
stała przez Francyę w celu rozbicia N ie­
miec. Anglia stoi po stronie tego, który 
chce utrzymania pokoju. Jeżeliby którekol­
wiek państwo dążyło do wywołania wojny, 
szukało pozorów do waśni, a chciwe no­
wych zaborów, zamierzało zmienić kartę 
Europy, uczyni dobrze, jeśli zdała trzymać 
się będzie od angielskich mężów stanu, każ­
dy z nich bowiem będzie w tym razie naj 
gorszym powiernikiem takich planów. Z po­
dobnym towarem musi się to państwo na 
inny targ udać. My jesteśmy zadowoleni z 
tego co obecnie posiadamy i życzylibyśmy 
aby i inne państwa podobnem zadowoleniem 
cieszyć się mogły.

(Stanowisko Włocli w Europie )

Z powodu dyskusyi nad polityką za­
graniczną, podniesionej w senacie włoskim, 
jakoteż poruszenia przy tej sposobności sta­
nowiska Włoch, uważał minister spraw za­
granicznych za stosowne złożyć w tej mie­
rze oświadczenie uśmierzające obawy depu­
towanych. Ustęp odnośny oświadczenia p. 
Manciniego, brzmi w dosłownym co do my­
śli przekładzie: „Byłbym złym orędownikiem 
honoru rządowego, gdybym wobec niezmier­
nej obfitości twierdzeń, domysłów i obaw a 
następnie zaprzeczeń, wdawał się w rozbiór, 
ocenę lub urzędowe zbijanie tych pogłosek. 
Jedno wszelako jest pewnem i wielce zna- 
czącem, a chyba dla ślepych nie widzial- 
nem, to jest fakt, że W łochy nie są w 
Europie odosobnione. Oparte na polityce po­
koju, porządku i ładu wewnętrznego, nie 
żywiąc żadnych wrogich zamiarów, pracują 
one w porozumieniu z innemi mocarstwa­
mi e przykładną gorliwością a nie bez po­
myślnych następstw, nad utrzymaniem po­
koju w Europie, w celu przyczynienia się 
do dzieła cywilizacyi i powszechnego roz­
woju. Tego naszego współudziału w pracy 
nie spełniamy w duchu serwilizmu i ślepej 
zależności, jak to się podobało twierdzić 
wielce szanownemu senatorowi Caraccioli, 
ale potrafimy zawsze bronić skutecznie pre­
rogatyw naszej niezależności, naszej inicya- 
tywy i honoru narodowego. W  tej chwili 
byłoby zbytecznem roztrząsać naturę na­
szych stosunków, dość bowiem, gdy mamy 
pewność, że są one w istocie takiemi, jak 
je  miałem honor przedstawić, że jedne.m 
słowem znajdujemy się na stopie równości 
wobec innych państw sprzymierzonych. O 
tern wiedzieć koniecznie należy i to porę­
czyć mogę, że ministeryum stosunki te u- 
trzymywać będzie jak najstaranniej, mając 
zawsze na oku interesa, dobro i honor W łoch“ .

prezentantem najszczytniejszego, czystego 
Chrystyanizmu, to znów mają idee jego przed­
stawiać Hartmannowski pesymizm, neo-bud- 
dhaizm uszlachetniony i podniesiony do i- 
deału Sprzeczne te zapatrywania spotyka­
my nieraz u jednego i tego samego autora. 
A jakie zamięszanie filozoficznych i este­
tycznych pojęć, co za gmatwanina w szcze­
gółach w tych filozofiezno-mistjcznych wy­
brykach, tego opisać niepodobna. Szczegól­
nie rozpowszechnionem jest urojenie, iż ist­
nieje ścisłe, duchowe pokrewieństwo mię­
dzy sztuką Wagnera a Schopenhauera sy­
stemem filozoficznym. Idee filozoficzne Wa­
gnera nietylko mają odpowiadać Schopen- 
hauerowskiemu pesymizmowi, lecz nadto ma 
być muzyka Wagnera oddaniem wiernem 
owaj filozofii w mowie tonów. Uzasadnieniu 
tej dziwnej idei poświęca dr. Hausegger o- 
sobną broszurę: Richard Wagner und Scho­
penhauer. Dowiadujemy się tam, ku wielkie­
mu naszemu zdziwieniu, że Wagner zapo­
znał się z dziełami Schopenhauera dopiero 
w ostatnich latach życia, a mianowicie wte­
dy dopiero, gdy zwrócono jego uwagę na to, 
iż zachodzi wielkie podobieństwo między 
jego sztuką a zasadami dzieła W dt ais WMe 
und Vorstellung. Jest to okoliczność w ka­
żdym razie bardzo charakterystyczna. Pan 
Hausegger nas uczy, że Schopenhauera filo­
zofia jest punktem wyjścia dla Wagnera, 
który jednak dochodzi do szczytniejszego 
rezultatu, bo kiedy ideałem schopenhauero- 
wskiego pesymizmu jest „Nirvana“ , negacja 
życia i świata, dochodzi Wagner przez filo 
zoficzuy pesymizm za pośrednictwem sztuki 
do ideału szczęścia, do odkupienia, co wię­
cej, sam nam to odkupienie przynosi. Mamy 
zatem w jednej osobie myśliciela, proroka i
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(A u ek sy a  w ysp  a u str a lijsk ic h .)
Dzienniki angielskie ogłosiły następu­

jącą depeszę z Melbourne: „Konferencya
państw kolonialnych, która się ma odbyć w 
celu obrad nad kwestją anektowania wysp 
sąsiednich, zbierze się na propozycyę rządu 
kolonii Wiktoryi nie w Melbourne, ale w 
Sidney, a to celem uniknięcia straty czasu. 
Konferencya zbierze się z końcem listopada, 
a reprezentowane tam będą wszystkie ko­
lonie Australii, jak równie i Nowa Zelandya. 
Ogłoszona w odpowiedzi na memoryał au­
stralijski depesza lorda Derby’ego, która zawie­
ra motywa odrzucenia projektu aneksyi Nowej 
Gwinei, wywołała tu bardzo przykre wraże­
nie. Dzienniki wyrażają zdumienie, że rząd 
angielski nie chce wziąć pod rozwagę, nie­
bezpieczeństwa grożącego koloniom z powo­
du, że skazańcy francuscy coraz częściej tu 
zbiegają. Dzienniki zwracają dalej uwagę na 
aresztowanego świeżo w Ballarat komunistę 
francuskiego i na przybycie innych wielu, 
skazanych za zbrodnie poddanych francu­
skich, którzy zbiegłszy przybyli do Brisba­
ne. Rząd francuski nie chce tych skazań­
ców przyjąć na powrót. Ztąd wniosek bar­
dzo prosty, że Australia służyć ma karnym 
koloniom francuskim za terytoryum, na któ- 
reby można bezkarnie wyprawiać zbrodnia­
rzy i w ten sposób się ich pozbywać. W 
parlamencie kolonialnym oświadczył prezy­
dent p, James Service, że lord Derby nie 
uznał niebezpieczeństwa, jakie wyniknąć 
może dla Australii z deportacyi zbrodniarzy 
fraucuskich. Okoliczność ta jest jednak nie- 
bezpie zeństwem wisząeem nieustannie nad 
koloniami. Jeżeli Anglia nie zechce inter­
weniować, to będzie obowiązkiem kolonij 
szukać odpowiednich środków i dróg w celu 
powstrzymania napływu skazańców na na­
sze terytorya Zgromadzenie, złożone z de­
legatów kolonialnych przyjęło jednogłośnie 
rezolucyę, odnoszącą się do obmyślenia sto­
sownej ochrony, gdyby rząd centralny W iel­
kiej Brytanii nie uznał za stosowne przed­
sięwziąć z własnej inicyatywy środków od­
powiednich".

K R O I I K A
— W pisy słuchaezów do c. k. szkoły

politechnicznej we Lwowie na r. n. 1883/4 
rozpoczną się dnia 1 października r. b. i trwać 
będą po dzień 15 października r. b.

— C. k. szkoła dla przemysłu arty­
stycznego we Lwowie. W sali radnej w ratu­
szu, od duia 29 września do 1 października 
b. r. włącznie, otwarta będzie od godziny 9 do 
1 i od 3 do o wystawa prac uczniów i uczen­
nic c. k. szkoły dla przemysłu artystycznego
przy miejskiem muzeum przemysłowem, w nie­
dzielę, zaś dnia 30 września o godzinie 113/a 
w południe, odbędzie się w tej sali publiczne 
rozdanie nagród uczniom, odznaczającym się 
najcelniejszym postępem.

— W  dopełnieniu inwentarza zaby­
tków z czasów odsieczy wiedeńskiej, rozproszo­
nych po świeeie, winniśmy nadmienić, że mu­
zeum zakładu nar. im. Ossolińskich posiada 
namiot turecki z pod Wiednia, pochodzący ze 
zbiorów irs, Sanguszków, a ofiarowany zakła-

odkupiciela! Czy można w pochwałach da­
lej się posunąć? O rzeczy najważniejszej, a 
mianowicie, w jaki sposób można filozofię 
oddać w muzyce, nie dowie się wcale czy­
telnik z książki p. Hauseggera. Zdaniem 
tnojem, Wagner nie jest wcale filozofem, a 
tem, że chce za takiego uchodzić sławie 
swej w wysokim stopniu szkodzi. Filozof 
musi do nas przemawiać jasnemi pojęciami, 
jeśli ma być brany na seryo. U Wagnera 
zaś spotykamy tylko niby-głęboko filozoficzne 
frazesu bez ścisłego ze sobą związku, nie­
zrozumiałą symbolikę, a to wszystko pomię- 
szane z fantastyczną mitologią i mglistym 
mistycyzmem. Ztąd* brak wszelkiej myśli 
przewodniej, niejasności sprzeczności na ka­
żdym kroku. Dlatego też jest nam to wszystko 
co Wagner w swej symbolice sobie, myślał 
lub mógł myśleć, zupełnie obojętnem. Czy 
Wotan uosabia wolę, a Erda wyobrażenie, 
czy też odwrotnie, nad tem głowy sobie ła­
mać nie warto. Filozofia to nie rebus. Dla 
nas okoliczność, że Wagner myślał niejasno 
i nie umiał swych myśli wyrazić, jest wy­
starczającą, by tym myślom raz na zawsze 
wieczne pozostawić odpoczywanie W jakiby 
sposób sam Schopenhauer wybryki filozo­
ficzne Wagnerianów ocenił, łatwo z natury 
pism tego filozofa się domyśleć. Wyparłby 
się pewnie wspólnictwa z Wagnerianizmem 
i nie widziałby w nim z pewnością tak, jak 
p. Wolzogen ideału chrześciańsko-germań- 
skie.i kultury, lecz nazwałby go w właściwy 
sobie drastyczny sposób ch yba .. zupełnie 
inaczej.

(C-iąg dalszy nastąpi.)
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dowi przez hr. Maryę z ks. Sanguszków Po­
tocką. Namiot ten dla swej wielkości nie mógł 
być posłany do|Krakowa; w zakładzie Ossoliń­
skich zawieszony jako makata zdobi ścianę ga- 
leryi, w której jest czytelnia.

—  W Samborze założono filię towa­
rzystwa wzaj. pomocy Rodeina. Zarząd stano­
wią pp. Józef Stradiot prezes, Juliusz Haisig 
wiceprezes, Bronisław Bukietyński sekretarz, 
Edward Burko i Wojciech Kment jako człon­
kowie wydziału.

—  Korale znalezione przy placu Domi­
nikańskim, w niedzielę wieczór, właściciel ode­
brać może pod 1. 8 ulica Blacharska,

—  Kongres oryentalistów otwarty 
został w tych dniach w Leodium. Honorowym 
jego prezydentem jest minister holenderski spraw 
wewnętrznych Ileemskerk, prezydentami za* pro­
fesorowie Knenen i Kern. Kongres podzielił^ się 
na pięć sekcyj: semicką, aryjską, afrykańską, 
centraluo-azyatyoką oraz polynezyjską. Austrya 
reprezentowana jest na tem zebraniu między- 
narodowem przez dr. Mullera i G, Biihlera, 
Węgry przez pp. Goldziehera i Hunfalyyego.

— O ruchu olbrzym im , jaki panuje 
na poczcie londyńskiej, dać może wyobrażenie 
szczegół, ogłoszony w jednym z ostatnich urzę­
dowych sprawozdań generalnego dyrektora poczt 
angielskich, że jedna tylko wielka firma kupie­
cka w Oity, w jednym dniu, oddała raz do 
rozesłania 132.000 listów. Inna firma w je­
dnym dniu napełniła większą część skrzynek 
listowych kartami korespondencyjnemi, których 
liczba wynosiła 167.000. Wszystko to bez tru­
dności rozesłane zostało w należytym czasie na 
wszystkie strony świata.

—  Rabusie niedawno w Kijowie wła­
mali się nocą do głównej kasy pocztowej i po 
rozbiciu skrzyń żelaznych zabrali sumę 60.000 
rubli. Policya dotychczas nie wpadła na ślad 
złoczyńców.

— W Kremlu przed kilku dniami wy­
kryto przy zakładaniu rur wodociągowych nowe 
podziemie, podobne do podziemia, odkrytego 
w kwietniu przy prowadzeniu robót przygoto­
wawczych do koronacyi. Nowoodkryty sklep ma 
5 łokci Bzerokości a 4 wysokości. Bliższem zba­
daniem go zajmuje się komisya archeologiczna.

— Epidemiczny tyfus sroży się od 
pewnego czasu w Nowym Jorku. W zeszłym 
miesiącu porwał 244 ofiar. Miejscowe władze 
sanitarne obawiają się, że w miesiącach jesien­
nych epidemia ta wzmoże się jeszcze i zarzą­
dziły wszelkie środki dla powstrzymania jej 
dalszego rozwoju.

— Murzyni w Stanach Zjednoczonych, 
używający, jak wiadomo, najzupełniejszego ró­
wnouprawnienia z innemi rasami, garną się 
bardzo skwapliwie do dziennikarstwa. W kraju 
tym wychodzi obecnie 120 dzienników, których 
nakładcami, redaktorami lub współpracowni­
kami są murzyni. Najstarszym pomiędzy dzien­
nikami temi jest Elerator, wychodzący w San 
Francisco od lat 18. Prawie wszystkie te dzien­
niki murzyńskie żywo się zajmują polityką i 
przeważnie popierają stronnictwo republikańskie, 
ponieważ stronnictwo to zidentyfikowało się ze 
sprawą emancypacyi murzynów i Indyau.

— Masa papierowa znajduje coraz roz- 
leglejsze zastosowanie w przemyśle. I tak do­
noszą dzienniki francuskie, że w Paryżu wyra­
biają obecnie z grubego, mocnego kartonu drzwi 
doskonałe, które odznaczają się zarówno wy­
trwałością, jak elegancyą i lekkością, a przy- 
tern, jak stwierdziły liczne próby, są komple­
tnie ogniotrwałe. Dalej wyrób ten posiada i tę 
jeszcze ważną zaletę, że jest tańszy od wyrobu 
żelaznego. Drzwi papierowe nigdy nie pękają 
i nie piczą się, jak n. p. drewniane. — Jeszcze 
szersze zastosowanie znajduje masa papierowa 
w Ameryce. I tak na jeziorze Ontario używany 
jest od dłuższego czasu do żeglugi statek pa­
rowy, 35 stóp długości a 5 szerokości, na którego 
pokładzie 10 osób wygodnie odbywać może po­
dróż, a którego ściany sporządzone są z jednej 
sztuki ogniotrwałego i nieprzemakalnego kar­
tonu. Masa do kartonu wyrabiana jest z włó­
kien bawełny, a szkielet statku jest z żelaza. 
Pod względem lekkości i wytrzymałości ani 
statki drewniane, ani też żelazne nie mogą 
z kartonowemi iść w porównanie. Parowczyk 
wspomniony na jeziorze Ontario poruszany jest 
zgrabną, osobnej konstrukcyi machiną parową, 
która pędzi dwie śruby.

— W  starodawnem opactwie Bazy­
lianów obrządku greckiego, położonem między 
Frascati a Marino i Castelgandolfo, w polu, 
wśród lasów, u podnóża góry wulkanicznej 
Monte-Cave, jak donosi korespondent rzymski 
Gran. Warse., obchodzono jubileusz odsieczy 
w iedeńskiej nader uroczyście. Wspomnione opa­
ctwo, założone w XII wieku przez św. Nila, 
Bazylianina, sły*ęło w średniowiecznych dzie­
jach Rzymu. Jest to dawna twierdza, przyty­
kająca do wioski, która powstała pod opieka 
00. Bazylianów. Kościół obrządku greckiego 
słynie freskami Dominicchiua, oraz bogactwem 
mozaik i pozłoty. Na uroczystość jubileuszową 
przed przepierzeniem cerkiewnem, zasłaniającem 
wielki ołtarz, ustawiono inny ołtarz, łaciński, 
który odznaczał się osobliwem bogactwem i ar­
tystyczną pięknością. Nad drzwiami kościelnemi, 
wśród splotów lauru, tak obficie w miejscu ro- 
snęoDjo, czytano wielki napis włoski, następu­

jącej treści: „Uroczyste dziękczynienie z po­
wodu dwóchsetnej rocznicy przesławnego zwy­
cięstwa Jana Sobieskiego, króla polskiego, dnia 
12 września 1683.“ Wewnątrz świątynia oświe­
tlona była a giorno, a blask ten odbijał się 
uroczo w złocistych mozaikach bizantyńskich, 
zdobiących strop i ściany. Rodzina polska, za­
mawiająca Te Deum, zaprosiła była dwóch 
kardynałów, Alimondę, arcybiskupa turyńskiego, 
i Bianchi’ego, b. nuneyusza w Hiszpanii, oraz 
wielu książąt rzymskich spędzających lato w 
swoich willach: Borghesów, Aldobrandinich, 
Lancellotich, Torloniów, Graziolich, Ludovisich 
i t. d., tudzież kwiat okolicznej villeggiatury. 
Księżna di Piombino (Lud,wisi -Buoncampagni) 
z daleka umyślnie przyjechała pomimo starości, 
by być obecną dziękczynnemu obchodowi. Ko­
ściół Bazylianów i wielkie jego atrium natło­
czone były ludem, który się pomieścić nie mógł 
w świątyni. Opat infułat bazyliański O. Pelle- 
grini, w otoczeniu zakonników i alumnów, wy­
stawił Przenajświętszy Sakrament, a potem za­
nucił hymn ambrozyański, przedziwnie śpie­
wany przez chór seminaryum Zjednoczonych Sta­
nów Ameryki. Wieczorem zaś, w niedalekiej 
willi Muti, dawnej rezydencyi Klementyny So- 
bieskiej i jej synów ostatnich ze Stuartów, gdzie 
mieszka polska rodzina, która Te Deum kazała 
odprawić, zapalono bengalskie ognie, które cudnie 
oświetliły stary pałac, fontanny, posągi, groty, 
chłodniki mirtowe i laurowe, afrykańskie palmy 
rosnące wokoło wspaniałego gmachu, gdzie 
kardynał York'u, syn Sobieskiej, podejmował 
po raz ostatni w 1802 r. Papieża Piusa YII 
i Karola Emmanuela króla sardyńskiego, jak o 
tem świadczy lapidarny napis w pierwszej sali 
pałacowej umieszczony. Zastawiono też wiecze­
rzę dla wieśniaków pracujących w w illij

([3) Kochajcie przyrodę, przez Kazi­
mierza Wodzickiego. — Redakcya „Macierzy 
Po!skiej“ dobrze się przysłużyła swoim czytel­
nikom, podając im w powyższej książeczce, po­
pularny wykład o pożytecznych i szkodliwych 
zwierzętach i ptakach w gospodarstwie rolnem, 
wyliczając szereg tyeh, które tępić a które za­
chować należy z bacznością na to, aby przez 
zbytnie wytępianie rzekomych szkodników nie 
naruszyć równowagi w przyrodzie. Piękna ta i 
pożyteczna praca wyszł > z pod pióra hr. K. 
Wodzickiego, którego znakomity talent narra­
cyjny i głęboka wiedza na polu przyrodoznaw­
stwa, powszechnie znane i cenione. Jego 
monografie kruka, bociana, wróbla i świeża roz­
prawka o skowronku, należą do najlepszych 
studyów, jakie w tym rodzaju posiadamy w na­
szej literaturze. I obecna praca tego autora nie 
stoi niżej od tamtych; taż sama jasność wy­
kładu, też same pouczające a zawsze trafne 
zwroty od życia ptaków i zwierząt do życia 
ludzi, taż sama wreszcie obrazowość, czynią z 
niej nietylko pożyteczną ale zajmującą książe­
czkę. Rozprawka p. hr. Wodzickiego zajmuje 
8 arkuszy ścisłego druku, i odznacza się obok 
powyżej wymienionych zalet, także nadzwyczaj 
niską ceną, (16 centów) co już wyłącznie „Ma­
cierzy “ musi być poczytaue za zasługę, gdyż 
rzeczywiście książeczki wydawane pod jej firmą, 
są najtańszemi publikacyami u nas, i ztąd też 
jednają sobie szerokie koła czytelników.

** *
((3) Książka do 'czytania przez K. 

Kasińskiego, Rawicz, 1883. — Powyższe dzieł­
ko składa się z dwóch części, mianowicie z 
działu rzeczy łatwiejszych do czytania, mniej 
więcej dla dzieci od lat 6 do 9, i z drugiej 
zawierającej rzeczy trudniejsze, dla dzieci po 
za wiek lat dziesięciu sięgających. Podstawą 
książki p. Kasińskiego jest religijność i moral­
ność, przebijająca z każdej nauki i z każdego 
przykładu, które mają na celu uszlachetnienie 
i rozwój młodych umysłów. W sposób nader 
przystępny mieszczą się tu podane wiadomości 
z geografii i z przyrodoznawstwa, przeplatane 
dla rozmaitości odpowiedniemi wierszykami, któ­
rych wybór nie pozostawia nie do życzenia. Pod 
względem zaś językowym, dziełko p. Kasińskie­
go zaleca się jasnością stylu, poprawną korektą 
i dobrą interpunkcyą, t. j. tem wszystkiem, cze­
go od dzieł mających wzgląd pedagogiczny na 
oku, mamy prawo wymagać.

L i s t y
z międzynarodowej wystawy elektryki.

III.
W iedeń , 19 września.

Gdy do gmachu wystawy w Praterze 
wejdziemy bramą od strony południowej, 
s ta n o w ią ce j wejście g ł ó w n e , mało zaintere­
sują nas rozliczne przedmioty porozstawiane 
na prawo i na lewo pod ścianami transeptu, 
będącego czemś w rodzaju stosownie wiel­
kiego przedsionka do olbrzymiej rotundy. 
Przedmioty te stanowią wystawę austro-wę-



gierskiego ministerstwa wojny. Wrócimy do 
nich i przypatrzymy się im ; chwilowo jed­
nak pomijamy je, bo w środku transeptu 
odrazu wabi ku sobie piękna budowa osmio- 
boczna z kopułą, której wierzchołek stanowi 
korona cesarska. Jest to p a w i l o n  c e s a r ­
sk i. Ze stopni prowadzących do jego’ wnę- 
trza dostojny protektor wystawy, Najd. Oe- 
sarzewicz Rudolf, wygłosił znaną mowę swą 
podczas uroczystości otwarcia, tak sympa­
tycznie przyjętą zarówno w Austryi, jak za 
sranica. Przedmiotem wystawy pawilon ten 
właściwie nie jest; zbudowany z polecenia 
Naii. Pana, służy wystawie tylko ku ozdo­
b ie ; celem jego w ł a ś c i w y m  jest niewątpli­
wie okazać najwyższą życzliwość dla wiel­
kiego przedsięwzięcia, a przy tej sposobno­
ści, jak to Najj. Pan zwykł czynie przy ty­
lu innych sposobnościach, otworzyć także 
szkatułę cesarską dla sztuki i przemysłu au- 
stryackiego. Robota architektoniczna, rze­
źbiarska, stolarska, pozłotuicza, malarstwo, 
hafty, kobierce, bronzy i t. d . , wszystko 
składa się na wspaniałą całość namiotu 
prawdziwie cesarskiego , którego szczegóły,
0 ile w wnętrzu są pomieszczone, możemy 
podziwiać, nie wchodząc nawet do środka; 
pawilon bowiem jest na cztery strony otwar­
ty a 48 lamp elektrycznych daje mu oświe­
tlenie aż nadto dostateczne do rozpoznania 
wszystkiego. Oświetlenie to jest jedynym 
łącznikiem między pawilonem a wystawą, a 
zarazem przedstawia nam rezultat jednego 
z nowszych wynalazków na polu elektryki. 
Lampy w pawilonie cesarskim me stoją 
w związku z żadną machiną wytwarzającą 
elektryczność, a więc mogącą też bezpośre­
dnio wytwarzać światło elektryczne, lecz  ̂ są 
podsycane z tak zwanych akumulatorów, 
czyli zbiorników elektryczności, przyrządów, 
które mogą wssać w siebie ogromnie wiele 
elektryczności, aby ją wydać znów z siebie, 
gdziekolwiek się zapragnie i do dowolnego 
użytku bądź do oświetlenia pokojow, bądz 
latarki u powozu, bądź do poruszania, wago­
nu na szynach żelaznych lub machiny do 
szycia, lub też łódki na wodzie, słowem do 
wszystkiego, do czego elektryczności użyc 
można. Może my, a może dopiero dzieci na­
sze doczekają się czasów tańszego wytwa­
rzania elektryczności, a wtedy, jak dzis cho­
dzimy do kupca z butelką po naftę, pójdzie­
my z akumulatorem do fabryki elektryczno­
ści i powiemy: proszę za 50 centów fluidu. 
Ale nie wyprzedzajmy przyszłości; nie w y ­
przedzajmy też samych siebie, t. j. naszego 
opisu wystawy; bo akumulatory o wiele po- 
źniei będą przedmiotem uwagi naszej, a 
wtedy poznam y, że każda rzecz ma swoje 
ale.

Tuż za pawilonem cesarskim, bliżej 
już rotundy, dwa dziwadła błyszczące zada- 
ia nam sfinksowe pytanie: co to jest ? — a 
pytanie to odnosi się do nich samych. Je­
d n o /je s t  to fantastycznie zbudowany o b e ­
l i s k  którego powierzchnia pokryta jest 
wzorzyśeie ułożonemi drutami i drucikami, 
blachami i blaszkami i t. p. jakby hierogh 
fam i; drugie przedstawia niemniej fantasty­
czna’ ^  n ta n n ę miedzianą, z której try­
skają nawet miodzianej wody promienie. 
Obelisk nie jest niczem innem, jak przy- 
branem w tę formę zbiorem okazów najroz­
maitszych kruszców, najrozmaitszej formy, 
używanych w elektrotechnice; wystawiły go 
dwie fabryki saskie. Wodotrysk składa się 
z okazów drutów miedzianych różnej grubo­
ści od */i« do 50 milimetrów grubości, wy­
rabianych z chemicznie czystej miedzi i sta­
nowiących wyborny przewodnik prądu elek­
trycznego, która to miedź oczyszczana jest
1 inDych składników za pomocą elektrycz­
ności,’ służącej przeto w t y m  wypadku sw o­
im własnym celom. Wystawiła tę fontannę 
pewna firma wiedeńska. Rozwiązawszy tedy 
dwie te zagadki idźmy dalej.

O trzy kroki ztąd, w samej już rotun­
dzie, wznosi się w pięknym stylu odrodze­
nia najokazalszy ze wszystkich budowli po 
dobnych p a w i l o n  c. k m i m  s t e r- 
s t w a  h a n d l u ,  w którym wydział tele­
grafów przedstawia nam poniekąd h i s t o- 
r y ę  t e l e g r a f u  elektrycznego, w prze­
różnych aparatach i urządzeniach od pier­
wotnych aż do najnowszych, szkoda, że nie- 
dość systematycznie, wedle chronologii upo­
rządkowanych. Telegraf był pierwszem i 
pozostał dotychczas jedynem na wielką skalę 
praktycznem zastosowaniem elektryczności i 
tak spowszedniał, że bezmyślnie już patrzy­
my na druty, porozciągane między słupami 
i na chwilę przystawamy pod niemi wtedy 
tylko, gdy lekki wiatr wydobędzie z nich 
akord' a i wtedy nie podziwiamy zmyślno- 
ści która iskierkę elektryczną wprzęgła do 
roboty, niesłychanie ciekawej i ważnej, lecz 
jedynie przypadkową grę wiatru Tu jednak, 
w pawilonie ministerstwa handlu, na widok 
przyrządów, wyszłych już z użytku lub wcho­
dzących dopiero w użycie, na widok tylu 
drobiazgów najrozmaitszych, między ktore- 
mi nie najmniej zwraca na siebie 
cały zbiór, badź dobrze zachowanych, bądz 
spróchniałych klocków drewnianych, mimo 
woli pobudzeni jesteśmy do zastanowienia  ̂
gię nad pomysłami, złożonemi w tych roz­

licznych aparatach i nad niespokojem ge­
niuszu ludzkiego, który je  konstruował je ­
den po drugim, raz z całą świadomością 
celu i skutku, to znów na domysł tylko, 
dopóki nie przezwyciężył wszystkich trudno­
ści w aparatach, z których wychodzi bezpo­
średnio pismo drukowane, spisane piórem 
lub ołówkiem, przed kilku minutami przez 
przyjaciela, oddalonego od nas o całą milę,
0 dziesięć, o sto i więcej mi). Pragnienie 
umysłowej komunikacyi z osobami bardzo 
dalekiemi jest człowiekowi wrodzone, a ko- 
munikacya listowna, wymagająca długiego 
czasu, gdy siła pary nie była jeszcze od­
kryta, w szesnastym już wieku przestała 
zadowalać. Znano wówczas magnes, wywie­
rający swą siłę na przedmioty, pozostające 
w pewnem oddaleniu, i już w dziele Magia 
naiuralis z r. 155-3 spotykamy się z myślą 
wyzyskania tej siły do porozumiewania się 
w oddaleniu za pomocą znaków. Był to ra­
czej niepewny domysł, że możnaby siłę tę 
w tym celu wyzyskać, niż jasna myśl o spo­
sobie wyzyskania. Niczem więcej też, jak 
powtórzeniem tego domysłu, chociaż może 
wypowiedzianem niezawiśle od tamtego, była 
podobna wzmianka w dziele Strady: Prolu- 
siones academicae z r. 1616, ale już w kilka 
lat potem Galilei wynurzył wątpliwość, czy 
możnaby z igeł magnesowych złożyć telegraf. 
Niejednokrotnie jeszcze wracano do poruszo­
nej raz m yśli; Galilei jednak miał słuszność. 
Dopiero gdy wynalezioua w siedmnastym 
wieku machina elektryczna burmistrza mag­
deburskiego Gueriekego doznała w biegu 
długich lat znacznych ulepszeń, gdy szkocki 
uczony Stephen Grey w r. 1742 doświadczył, 
że elektryczność działa nietylko w pobliżu 
machiny, lecz że przewodzić ją można dru­
tem na dalszą odległość ; gdy poznano tak­
że szybkość, z jaką prąd elektryczny prze­
biega przestrzeń, myśl urządzenia telegra­
fów na nowo powstała i o wiele więcej za­
interesowało uczonych zastosowanie elek­
tryczności, niż dawniej zastosowanie magne­
tyzmu do tego celu. Wypowiedział ją pierw­
szy Karol Marschall w r. 1753, także Szkot,
1 podał zaraz projekt, który w głównych za­
rysach był taki: Dla każdej litery w alfa­
becie urządza się osobny drut, opatrzony na 
swych końcach w kulkę metalową, pod którą 
napisana na papierku leży litera; gdy się 
puści przez drut z jednego końca prąd ele­
ktryczny, kulka na drugim jego końcu przy­
ciągnie do siebie, podniesie papierek z li­
terą; z telegrafowanych w ten sposób liter 
złoży się wyraz, z wyrazów zdanie. Taki 
aparat telegraficzny był bardzo ociężały, a 
przytem bardzo kosztowny. Silono się na 
wynalezienie innych, ale jeszcze w dwadzie­
ścia lat po tym pierwszym telegrafie, w r. 
1774, Szwajcar Lesage z Genewy w zbudo­
wanym przez siebie aparacie nie mógł oder­
wać się od systemu drutów osobnych dla 
każdej litery. O wie! ki krok naprzód postą­
pił w r. 1777 Francuz L"mond, który użył 
jednego tylko drutu, za pomocą którego, jak 
to w zasadzie i dziś jeszcze się dzieje, prze­
syłał krótkie znaczki, które, złożone z sobą 
w różnych kombinacyach, oznaczały jedDą 
literę; z Kilku kombinacyj składał się wy­
raz. Dla unaocznienia, choć tylko w przy­
bliżeniu, zasady systemu Lomonda podaje­
my tu przykład kombinacyi znaczków uży­
wanych dziś w telegrafie, gdzie nie są je ­
szcze zaprowadzone aparaty, które od razu 
drukują depeszę. Weźmy wyraz gazeta ; w 
telegrafie będzie on wyglądał tak :

g a z e t a  
albo wyraz lwowska:

I w  o w s Ic a 
(Dokończenie nastapi).

J ó z e f  G l i n k i e w i c z .

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ zbożowy.

( i )  W edług drugiej listy, dziś ogłoszo­
nej, wzięło udział w wczorajszym targu 603 
uczestników. Do zamknięcia targu , w dniu 
wczorajszym , nie zgłoszono do sekretaryatu 
żadnych dalszych transakcyj , tak, że wczo­
raj przez nas podany wykaz dokonanych 
sprzedaży i kupna, wyczerpał w zupełności 
szereg dokonanych i zgłoszonych transakcyj. 
Utrzymują jednak, że wczoraj popołudniu, 
w hotelu Lazarusa, gdzie przeważnie mie­
szkają kupcy zagraniczni, przyszła do sku­
tku sprzedaż znaczniejszych partyj zboża.

Dzisiaj, mimo kilkukrotnego wzywania 
ze strony sekretaryatu, ażeby producenci i 
kupcy zawiadamiali go o zawartych intere­
sach, zgłoszono do godziny 12 w południe 
tylko następujące transakeye :

Sprzedano: ż y t a  ogółem 267s wago­
nów; p s z e n i c y  8 wagonów; k u k u r u  d z y  
10 wagonów; j ę c z m i e n i a  8 wagonów; 
c h m i e l u  20 centnarów; i n i a n k i  około 
50 worków; o k o w i t y  3200 wiader.

C e n y ,  stosownie do miejsca nadania 
i odstawy, były następujące: Za 100 kilogr. 
p s z e n i c y  płacono 975  do 9 90 z ł.; ż y t a  
63/4— 7Va z ł . ; k u k u r u d z y  6 'i 5 zł ; j ę c z ­
m i e n i a  6 95 z ł . ; centnar c h m i e l u  pła­
cono po 101 z ł.; za 100 kilogr. I n i a n k i  
płacono po 121/* zł. a za wiadro o k o w i t y  
płacono stosownie do terminu odstawy 13 75 
do 15 50 zł.

W południe ogłoszono dziś także re­
zultat premiowania wystawców chmielu. D y- 
p l o m y  h o n o r o w e  otrzymali producenci: 
Adam ks. S a p i e h a za chmiel, produkowany 
w Krasiczynie i Państwo Brody za chmiel 
produkowany na folwarku Koniuszków; prócz 
tego otrzymali chmiolarze, zarządzający po- 
wyższemi chmielarniami, po 50 zł z kwoty 
przyznanej przez ministerstwo rolnictwa.

L i s t y  p o c h w a l n e  otrzymali pro­
ducenci chmielu pp. JE. hr. S i e m i e ń s k i -  
L e w i c k i ,  Henryk hr Ł ę c z y ń s k i ,  Bole­
sław W i e r z c h l e j s k i  i Władysław R o z ­
w a d o w s k i ,  a pracujący w tych chmiel- 
niach chmielarze otrzymali po 25 złr.

Prócz tego zapisano w protokole u- 
znanie dla dalszych 11 wystawców chmielu.

Nawóz kwasem siarkowym.

Na liczne zapytania, jakie z wielu 
stron otrzymuję: „Czyli rzeczywiście można 
kwasem siarkowym inne nawozy zastąpić, a 
prostą glinę w bardzo skuteczny nawóz 
zamienić, jak to niektóre czasopisma dowo­
dzą", widzę się spowodowany odpowiedzieć, 
ż e :

Nawożenie roli kwasem siarkowym, po­
lecane przez niektóre czasopisma, jest p r o ­
s t y m  h u m b u g i e m ,  obliczonym na kie­
szeń biednego gospodarza, który gotów jest 
chwytać za każdy podany mu środek, ażeby 
wydobyć się z .fatalnego położenia, w jakie 
go nieurodzaje i klęski elementarne ostatnich 
lat kilku postawiły.

Teorya tego nawożenia, której twórcą 
jest P. Robert Schroeder w Berlinie, polega 
na następującem:

Wychodząc z założenia (n. b. fałszy­
wego), że każda ziemia gliniasta zawiera 
wszystkie składniki pożywienia roślinnego, 
a nawet tak ważne połączenia fosforowe, w 
dostatecznej i niewyczerpalnej (!?) ilości, 
twierdząc dalej, że najważniejszy dla nas 
kwas fosforowy dlatego tylko jest dla roślin 
nieprzystępny, że w nierozpuszczalnej for­
mie w roli się znajduje —  umyślił p. Schroe­
der uczynić takowy rozpuszczalnym za po­
mocą kwasu siarkowego, którego, jak wia­
domo, używa się w fabrykach superfosfatu 
do przeistoczenia połączeń fosforowych nie­
rozpuszczalnych (Phosphoritów, Koprolitów 
etc.) na łatwo rozpuszczylne i tak skutecz­
nie działające superfosfaty.

Ilość kwasu siarkowego, w powyższym 
celu użyć się mającą, podaje p. Schroeder 
na 100 — 50 a naw 't 25 kilogr. na morg 
austr., stosownie do gatunku roli.

Wychodząc dalej z tego samego fał­
szywego założenia, poleca p. Schroeder uży­
wać zamiast nawozów, prostej gliny, którą 
należy w sposób przez niego wskazany kwa­
sem siarkowym preparować.

Ażeby wykazać bezpodstawność teoryi 
Schroedera i niemożność zastosowania tako­
wej nawet wtedy, gdyby jakąkolwiek pod­
stawę mieć mogła, nie potrzeba się zbyt wy­
silać.

Wprost przeciwnie bowiem twierdze­
niu Schroedera, najważniejsze składniki po­
żywienia roślinnego zawarte w roli są za­
wsze (prędzej czy później) wyczerpalne, 
najprędzej zaś i najłatwiej ulegają temu w y­
czerpaniu połączenia fosforowe, które po 
największej części w niedostatecznej ilości 
w roli się znajdują*), i dlatego dodatek ta­
kowych w formie superfosfatów, lub mączki 
kostnej, tak korzystnie działa.

Lecz przypuściwszy nawet, iż rzeczy­
wiście mogłoby tak być, jak p. Schroeder 
twierdzi, a co faktycznie nie jest, że role 
gliniaste zawierają niewyczerpalne ilości 
kwasu fosforowego, który tylko w stan roz­
puszczalny przeprowadzić należy, by roli po­
żądaną żyzność nadać, to podane przez p. 
Schroedera ilości użyć się mającego kwasu 
siarkowego (100— 50— 25 kilogr. na morg), 
byłyby tak znikomo małe, iż w żaden spo­
sób nie mogłyby rozpuszczalności zawartego 
w roli kwasu fosforowego przeprowadzić.

W każdej bowiem roli znajdują się 
pewne połączenia wapna, magnezyi, gliny i 
żelaza, które nierównie łatwiej i szybciej 
rozkładowi przez kwas siarczany ulegają, jak 
fosforany, i dlatego też doprowadzony do 
roli kwas siarkowy zużyłby się wprzód, i na 
pierwszem miejscu, na przeprowadzenie do­
piero co wspomnianych łatwo rozpuszczal­
nych połączeń w siarkany, zanimby mógł 
w sposób przez Schroedera wskazany, na

*) Dowodzą tego rozliczne analizy i do­
świadczenia, których przytaczanie uważam tutaj 
za niestosowne, gdyż w każdym lepszym pod­
ręczniku chemii rolniczej znaleźć je można.

połączenia fosforowe oddziałać. A że łatwo 
rozkładalnych połączeń wapna, gliny, ma­
gnezyi etc. setki centnarów w jednym mor­
gu roli średnio zwięzłej się znajduje **), 
przeto też nie dziesiątki lub setki nawet 
(jak Schroeder podaje), ale tysiące i znowu 
tysiące kilogramów kwasu siarkowego na 
powierzchnię jednego morga użyćby potrze­
ba, ażeby cel, przez p. Schroedera wskaza­
ny, osiągnąć

Podobnie ma się rzecz z zalecanem 
preparowaniem gliny, mającej się za nawóz 
użyć.

Ziemie gliniaste zawierają 0'05 pret, 
rzadko kiedy 0.08 pret a wyjątkowo tylko
0.10 pret. kwasu fosforowego. Jeżeli przy­
puścimy, że mamy ziemię wyjątkowo dobrą, 
zawierającą 010  pret. kwasu fosforowego, 
to potrzebowalibyśmy nawieźć takowej na je ­
den morg co najmniej 200 centnarów me­
trycznych, ażeby nią dostarczyć roli tyle 
kwasu fosforowego, ile jednym centnarem 
metrycznym mączki kostnej łatwo i pewnie 
dostarczyć możemy. Do preparowania zaś 
tych 200 centnarów metr ziemi należałoby 
użyć około 20 centnarów metr. kwasu siar­
kowego , by zawarty w niej kwas fosforowy 
w formę rozpuszczalną przeprowadzić 1 Ale 
p. Schroeder udziela każdemu rolnikowi 
z osobna, za poprzedniem jednak złożeniem 
honoraryum w kwocie 3 mark gotówką! do­
kładnej informacyi, jak należy kwasu siar­
kowego używać.

I o t o  s e k r e t :
Zanim się gospodarze opatrzą. że 

w nadziejach swoich zawiedzeni zostali, już 
p. Schroeder tysiące z nadesłanych mu ho- 
noraryów zbierze 1

Łańcut, 14 września.
Z. S t r u s ie w ic z .

**) Przypuśćmy, że podług analiz w 
Pommritz wykonanych, ziemia gliniasta, średnio 
zwięzła, zawiera: Tlenku żelaza 2'90 procent, 
tlenku gliny 2'57 pro., wapna 0'34 pr., ma­
gnezyi 0'40 prc., kwasu fosforowego 0'07 pro­
cent, to w jednym morgu austryackim znaj­
dziemy w warstwie tylko 25 centymtr głębo­
kiej (t. j. w 1,830 000 kilgr. wagi ziemi) tlenku 
żelaza 53.500 kilgr., tlenku gliny 47.000 klgr., 
wapna 6 000 klgr., magnezyi 7.800 klgr.

OSTATIIA POCZTA
Wadług zapewnienia dzienników wie­

deńskich, na w s p ó l n y c h  k o n f e r e n ­
c j a c h  m i n i s t e r y a l n y c h  powzięto u- 
chwałę, iż b u d ż e t  w o j e n n y  na rok 1884 
ma być o półtora miliona mniejszy, niż roku 
zeszłego. Wprawdzie budżet ten w wydat­
kach zwyczajnych podniesiono o pół miliona, 
natomiast w extraordinarium i w wydatkach 
na potrzeby wojsk okupacyjnych, nastąpiła 
redukeya o dwa miliony złr. tak, że w re­
zultacie ministerstwo wojny zażąda od de- 
legacyi o półtora miliona mniej, niż roku 
zeszłego. Zmniejszenie kredytu okupacyjnego 
ma nastąpić przez redukeyą wojsk w Bośnii
i Hercegowinie.

Rumuński minister spraw zagranicz­
nych B r a t i a n o ,  k o n f e  ro w a ł przedwczo­
raj przez czas dłuższy z hr. K a l n o k y m .  
poczem złożył wizytę prezesowi gabinetu 
węgierskiego p.Tiszy. N im el i Pester Lloyd 
przypisują pobytowi p. Bratiano w Wiedniu 
wielkie znaczenie i zapowiadają ważne kon- 
fereneye. Minister rumuński ma zabawić w 
stolicy austryackiej do soboty.

Węgierski minister skarbu h r. S z a-
p a r y po konfereneyi z gubernatorem au- 
stryacko-węgierskiego banku Moserem, po­
wrócił przedwczoraj do Pesztu. P. T  i s z a 
miał wczoraj opuścić Wiedeń Komisarz kró­
lewski dla Kroaeyi gen. R a m b e r g  po­
wrócił już do Zagrzebia.

W  ministerstwie spraw zagranicznych 
otwartą została przedwczoraj pod przewo­
dnictwem szefa sekcyi Szógyenyego a u s t ry- 
a ck  o - w ę g i  e r sk a k o n f e r e n e y a  c ł o w a  
w celu wypracowania instrukcyi dla roko­
wań nad konwencyą handlową z Francyą i 
naradzenia się nad punktami zasadniczemi, 
jakie mają być przistrzegane przy zawarciu 
konwencyi handlowej z Turcyą. Prowizory­
czna konwencyą handlowa z Francyą kończy 
się z dniem l marca 1884.

Na wczorajszem posiedzeniu s e j m u  
k r a i ń s k i;e g  o odczytano sprawozdanie w y­
działu krajowego o z m i a n i e  k r a j o w e j  
o r d y n a c y i  w y b o r c z e j .  Wydział krajo­
wy powołuje się na to, że w skutek refor­
my wyborczej do Rady państwa, która roz­
szerzyła prawo wyborcze na osoby opłaca­
jące pięć zł. podatku, zmiana krajowej or­
dynacyi wyborczej w duchu ogólnego roz-
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szerzenia tego prawa stała się konieczną. 
Projekt Wydziału krajowego nadaje prawo 
wyborcze osobom płacącym najmniej pięć 
zł. podatków stałych, wprowadza wybory lo ­
kalne w miastach i postępowanie reklama­
cyjne dla wszystkich klas wyborczych. Sejm 
przekazał projekt ten komisyi złożonej z sie­
dmiu członków. Przy wyborze komisyi brali 
udział także posłowie niemieccy.

Przewidują, że obecna s e s y a  s e j m u  
m o r a w s k i e g o ,  który zebrał się wczoraj 
będzie nader ożywioną. Posłowie narodowi 
zamierzają domagać się energicznie wpro­
wadzenie na porządek dzienny sprawy re­
formy krajowej ordynacyi wyborczej i zapro­
wadzenia wydziałów powiatowych. Dalej ma 
być wniesioną interpelacya z powodu za­
mianowania osób niechętnych narodowości 
czeskiej przedstawicielami ludności w okrę­
gowych radach szkolnych, dla powiatów za­
mieszkałych przeważnie przez ludność czeską.

by zapanowała zgoda i obyło się bez starć. 
Rossyjsey generałowie za pozwoleniem cara 
podali się do dymisyi, ponieważ nie chcieli 
być członkami takiego koalicyjnego gabine­
tu, gdyż nie mogliby się zgodzić na środki 
niebezpieczne dla solidarności, za które od­
powiedzialność spada wyłącznie na księcia i 
jego doradców.

I Rossya zbyt interesuje się losami Buł- 
garyi, aby mogła być obojętnym widzem roz- 

| wijającyeh się wypadków. Dowodem sympa- 
I tyi dla Rossyi jest fakt, że nową politykę 
j w Bułgaryi przedstawiają jako zgodną z wo- 
| lą cara. Rossya nie może spokojnie patrzeć 
I na nowe ofiary i eksperymenta, na jakie 
| Bułgarya jest wystawioną.^

rola Anglii w polityce europejskiej jest na­
der skromna, ograniczająca się do utrzyma­
nia pokoju. Przewodnictwo należy się Niem­
com nie Angii, bo Niemcy czuwają nie­
ustannie nad utrzymaniem pokoju w Euro 

'i pie. Podnosi pokojowe tendencye cara Ros 
syi bez względu na t o , jakie plany może 
mieć Rossya na Wschodzie i przemawia za 
utrzymaniem ściśle postanowień traktatu 

: berlińskiego. W końcu oświadcza, że tylko 
I Rossya i Niemcy mogą się przyczynić do 
| utrzymania pokoju, czegoby nie dokazało 
przymierze francusko - rossyjskie, dlatego 
Anglia jest mu przeciwną a oświadcza się 
za hegemonią Niemiec.

S e j m  w ę g i e r s k i  rozpoczyna jutro 
na nowo swoje obrady. Spodziewają się 
ogólnie, że s p r a w a  k r o a c k a  stanie na 
porządku dziennym obrad jednego z najbliż­
szych posiedzeń Niemniej ma zająć się sejm 
także ruchem antisemickim. Prócz tego zo­
stanie mu przedłożony obfity materyał pra­
wodawczy, pomiędzy innemi budżet na rok 
1884. Przed zebraniem się wspólnych dele- 
gacyj obie Izby sejmu będą musiały usku­
tecznić wybór do tego ciała.

W P r u s i e c b  wszczęła się, jak wia­
domo, ożywiona dyskusya nad kwestyą , kto 
w tych czterech dyecezyach, mianowicie 
gnieznieńsko-poznańsKiej, kolońskiej, mona 
sterskiej i liraburskiej, których arcypasterze 
zostali pozbawieni swych, stolic, b ę d z i e  
m i a ł  p r a w o  ż ą d a ć  d y s p e n s  dla du­
chownych, nieposiadająeych studyów wyma­
ganych ustawą państwową. Do Kreue Zlg. do­
noszą z Rzym u, że upoważnienie do tego 
otrzymają biskupi sąsiednich dyecezyj. Schles. 
Ztg. zaś donosi, że dyspensy będzie wyjedny­
wał biskup chełmiński Marwitz, jako senior 
biskupów pruskich. Germania zaprzecza je 
dnej i drugiej wersyi i donosi zgodnie z Jour 
nal de Home, że trudności powstałe w sprawie 
dyspens usunięte będą przez to , źe Ojciec 
św. zamianuje dla dyecezyj osieroconych 
osobnych delegatów.

Ostatnie wiadomości z B e l g r a d u ,  
mniej są zatrważające, niż to się zdawało 
w pierwszej chwili, gdy z każdą godziną nad­
chodziły coraz niepomyślniejsze wiadomości 
o rezultacie wyborów. Postanowioną jest rze­
czą, że do powrotu króla n ie  n a s t ą p i  ża ­
d n a  z m i a n a  w m i n i s t e r s t w i e ,  Gabi­
net obecny pozostanie tymczasowo przy wła­
dzy i czekać będzie na ugrupowanie się 
stronnictw w Skupczynie i wyjaśnienie po­
łożenia. Skoro zbierze się skupczyna , rząd 
przedłoży jej konwencyę kolejową i będzie 
się starał drogą porozumienia i kompromi­
sów przeprowadzić uchwałę takowej. Potem 
dopiero zostaną podjęte odpowiednie kroki 
dla uformowania gabinetu, w którym żywio­
ły radykalne zostaną odpowiednio uwzglę­
dnione. Gdyby się to wszystko nie powiodło, 
a nowa Skupczyna okazała się bezwzględnie 
nieprzyjazną wszelkim układom , król ją roz­
wiąże i zostaną rozpisane nowe wybory. Już 
sam fakt, że król Milan nie powrócił dotych­
czas, ani też myśli o zmianie pierwotnego 
planu podróży, zdaje się przemawiać za tem 
że koła rządowe nie uważają obecnej sytua- 
cyi za niebezpieczną.

Standard utrzymuje, że król Milan od 
dawna przewidywał obecne przesilenie w Ser­
bii i w częstych rozmowach z mężami stanu 
austryackimi, złożył dowody tak wielkiej by­
strości um ysłu, źe zadziwiał najgłębszych 
polityków. Według wspomnianego wyżej or­
ganu angielskiego, król serbski nie omieszka 
z zimną krwią jaką posiada w wysokim sto­
pniu, zażegnać grożącej mu burzy, a zasię­
gnie przytem rady ludzi polityezny«h w Niem­
czech i w Wiedniu.

Czytamy w Daily Telegraph: „Nie ule­
ga wątpliwości, że korzystny dla opozycyi 
rezultat wyborów serbskich jest dziełem 
wpływu rossyjskiego. Konsul generalny ros- 
syjski, od kilku tygodni, pod pozorem polo­
wania, przebiegał kraj cały i wszelkiemi spo­
sobami oddziaływał na przygotowujące się 
wybory. “ ___________

Już po zamknięciu Gamety otrzymaliś­
my wczoraj depeszę, streszczającą artykuł 
półurzędowego Journal de St. Petersbourg o 
s t o s u n k a c h  b u ł g a r s k i c h  Dziennik 
ten pisze:

W myśl manifestu programowego z d.
1 lipca 1881 r. statut tirnowski może być 
zmieniony przez zgromadzenie narodowe. 
Obecne zgromadzenie, zamienione w konsty­
tuantę, ani nie jest powołane, ani też w y­
brane dla zmiany statutu tirnowskiego.

Nowe ministerstwo, utworzone z ży­
wiołów koalicyjnych, nie daje gwarancyi, a-

Z P e t e r s b u r g a  donoszą urzędow- 
nie, że w y d a t k i  o b j ę t e  b u d ż e t e m  
m i n i s t e r s t w a  w o j n y  w roku przyszłym 
będą mniejsze w dziale „sztab głów ny“ o
184.000 rs. a w rubryce „sądy wojskowe" 
o 27.000 rs.

Na mocy uchwały*?komitetu ministrów, 
zatwierdzonej przez cara dnia 8go września, 
tak zwana w z m o c n i o n a  o c h r o n a  w 
g u b e r n i i j  c h a r k o w s k i e j  przedłużoną 
zostaje na rok jeden. Podobne rozporządze­
nie wydano dla gubernii s a r a t o w s k i e j  i 
m i a s t a  S a r a t o w a .

Do Presse piszą z Petersburga: „W iel­
kie wywołały tu wrażenie ponowne a r e s z t o ­
w a n i a  z n a c z n e j  l i c z b y  o f i c e r ó w .  
W stolicy aresztowano przeszło 20 oficerów, 
po większej części należących do artyleryi i 
marynarki; na prowincyi, mianowicie w 
Samarnie i Symbirsku raia.no uwięzić także 
kilkudziesięciu wojskowych, służących po 
większej części w piechocie. W kołach rzą- 
dowyeh panuje niezmierne zaniepokojenie, 
nie spodziewano się bowiem, aby okazała się 
kiedykolwiek potrzeba przedsięwzięcia w 
wojsku tak licznych aresztowań " Korespon­
dent dodaje, że czerpie swoje wiadomości 
ze źródła dobrze poinformowanego

Pol. Oorr. dowiaduje się, że k r ó l  h i  
. z p a ń s k i  ma udać się w zimie do Rzy 
mu, w celu złożenia wizyty królowi Hum- 
b e r t o w i .  _

Półurzędowy Temps zaprzecza wszelkim 
pogłoskom, podawanym przez inne dzienniki 
francuskie, o doręczeniu noty przez ambasa­
dora chińskiego p Juliuszowi Ferry i o ozna­
czaniu daty, w której prezes rady ministrów 
konferować ma poraź wtóry z margrabią 
Tsengiem. Po dzień d w u d z i e s t y  t r z e c i  
b. m i e s i ą c a  w ł ą c z n i e ,  nic jeszcze w 
tym względzie nie było postanowionem. Nad­
mienić tu nadto wypada, że opóźnienie jest 
rzeczą zupełnie naturalną, gdyż rząd fran­
cuski zażądał noty piśmiennej w odpowie­
dzi na memorandum, przesłane rządowi pe­
kińskiemu.

P o ś r e d n i c t w o  A n g l i i ,  ofiarowa­
ne rządowi r e p u b l i k i  f r a n c u s k i e j  w 
z a t a r g u  z Chi  n a m i ,  zamiast pożądanych 
następstw, rozbudziło rozdrażnienie w prasie 
francuskiej. Wszystkie bowiem dzienniki an­
gielskie z ostatnich dni, a na czele Times, 
powtórzyły nie ja >ro pogłoskę, ale jako fakt, 
takie żądania Chin co do ustępstw nad rze­
ką Czerwoną, że według prasy francuskiej, 
przyjęcie tych żądań byłoby upokorzeniem 
Francji. Times naprzykład twierdzą stanow­
czo, że margrabia Tseng musi żądać zneu­
tralizowania całego terytoryum delty Tonki- 
nu. Wobec wzmiankowanego tonu prasy an­
gielskiej i braku zaprzeczeń ze strony tejże 
prasy, mającej charakter półurzędowy, pod­
noszą dzienniki paryskie, że pośrednictwo 
gabinetu St. James jest dwuznaczne i zna­
mionujące hipokryzyę, a National zwraca u- 
wagę, że Francya będzie chyba musiała pójść 
za wskazówkami Nordd. Allg. Ztg. i poro­
zumieć się z Niemcami. Półurzędowy Paris 
odpowiada na propozycje powtórzone w Ti­
mes , jako autentyczne żądanie dyplomacyi 
chińskiej, następującą rewelacyę: „Na zwy­
kły i jasny język śmiertelników żądania te 
przełożone znaczyłyby, że ofiary z ludzi i 
pieniędzy, które Francya poniosła, ażeby u- 
bezpieczyó prawa swoje w delcie rzeki Czer­
wonej, nie miałyby innego rezultatu nad 
przywrócenie zwierzchnictwa Chin na tery­
toryum, na którem powagi tego państwa od 
od kilku wieków nie uznawano. Pojmujemy 
dobrze, że gdyby Francya przyjęła te propo- 
pozycye, to Chiny byłyby zadowolone. Nie 
pojmujemy jednak tego, że tak poważny or­
gan jak Times uważa taką kombinacyę za 
prawdopodobną. Co jeszcze dziwniejsza, że 
organ ten uważa za możliwe pośrednictwo 
Anglii na takiej podstawie". Soir twierdzi, 
że gdyby rzeczywiście takie były wymaga­
nia Chin, to Francyi nie pozostawałoby nic 
innego w odpowiedzi uczynić, jak wysłać 
silne posiłki zbrojne i myśleć o anekcyi A- 
namu i Tonkinu.

Do Polit. Corr. donoszą z Rzymu, że 
włoski minister spraw zagranicznych p Man- 
cini, otrzymał już notę rządu francuskiego 
w odpowiedzi na propozycye co do uregu- 
wania kapitulacyi, czyli sądownictwa w Tu­
nisie. P. Challemel-Lacour wyraża się z u- 
znaniem dla projektu gabinetu włoskiego i 
dla projektowanej w tej sprawie ustawy, 
która ma być przedłożoną parlamentowi wło­
skiemu, skoro się zbierze ponownie. Porozu­
mienie zasadnicze jest już zapewnione i cho­
dzi jeszcze tylko o załatwienie niektórych 
szczegółów. Włochy zgadzają się na znie­
sienie swoich agend sądowniczych przy kon­
sulatach. Francya uznaje wszystkie przywi­
leje, które przysługiwać mają w Tunisie w 
kierunku jurydycznym obywatelom włoskim. 
Jedyne nieporozumienie przedstawia jeszcze 
żądanie co do asesorów sądowych. Włochy 
bowiem żądają, ażeby nimi byli stanowczo 
tylko obywatele włoscy, jest jednak nadzie­
ja, że i w tej mierze przyjdzie do porozu­
mienia. Po załatwieniu tej jednej spornej 
kwestyi, zamianuje rząd włoski generalnego 
konsula w Tunisie.

W dniu 30 b. m. ma się odbyć uro­
czyste odsłonięcie pomnika Urbana Ratazzie- 
go w Alessaudryi, na które przybędzie król 
włoski w towarzystwie ministrów Depretisa 
i Manciniego.

Pall Mail Gaeette wraca ponownie do 
podróży Gladstona do Kopenhagi i pisze, że

TELEfiRAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 25 września. N ajjaśn. 

P an  udzieli jutro posłuchania rumuń­
skiemu ministrowi spraw zagranicz­
nych p. Bratiano.

BerilO, 25 września. S e j m  m o ­
r a w s k i  z o s t a ł  d z i ś  o t w a r t y .

Zagrzeb, 25 września. Komisarz 
królewski generał R a m b e r g  powró­
cił tu z Wiednia.

Deputowany K r e s t i c z  zawiado­
mił prezesa gabinetu, T i s z ę ,  że n i e  
w e ź m i e  u d z i a ł u  w o b r a d a c h  
s e j m u  w ę g i e r s k i e g o ,  dopóki w 
Kroacyi nie zostanę, przywrócone sto­
sunki konstytucyjne. Obiega pogłoska, 
iż inni deputowani kroaccy zamierza­
ją pójść w ślady Kresticza.

Karansebes, (miasteczko w da- 
wnem Pograniczu wojskowem) 25 wrze­
śnia. R e p r e z e n t a c y a  m i e j s k a  
uchwaliła zaprotestować przeciw roz­
ruchom i wyrazić w adresie do rządu 
swoje najgłębsze przywiązanie do Najj. 
Pana. Zarazem uchwalono prosić rząd, 
aby wystąpił w drodze legalnej prze­
ciw sprawcom zaburzeń.

Paryż, 25 września. K r ó l  h i ­
s z p a ń s k i  ma przybyć tu w sobotę 
o godzinie drugiej po południu. Na 
dworcu kolejowym powita go prezy­
dent Greyy z ministrami. Straż hono­
rową przy królu będą pełniły dwa 
szwadrony kawaleryi. W niedzielę uda 
się król na polowanie, a po powrocie 
odbędzie się wielki obiad w pałacu 
elizejskim. Wieczorem danem będzie 
w wielkiej operze galowe przedsta­
wienie. W poniedziałek król uda się 
na manewra artyleryi pod Yincennes. 
We wtorek opuści Paryż.

Londyn, 25 września. Według 
najnowszych wiadomości z Ta ma -  
t a v e ,  Howasi mieli zająć znowu 
wszystkie pozycye na północnem wy­
brzeżu Madagaskaru, z wyjątkiem Ma- 
jungi.

Paryż, 26 września. Paix do­
wiaduje się, że k r ó l a  A l f o n s a  po­
wita generał Pitiś w towarzystwie

dwóch oficerów służbowych prezydenta 
Ceremoniał przyjęcia nie został jeszcze 
stanowczo ułożony.

W ied eń , 26 września. Naj j .  
Pa n  Najw. pismem odręcznem prze­
słał generałowi broni K u h n o w i  z 
powodu 50 letniej jego służby w woj­
sku gorące życzenia i nadał z tego 
samego powodu generał porucznikowi 
K n e b l o w i  charakter generała broni 
wyrażając mu zarazem Najw. zado­
wolenie.

P e te rsb u rg , 26 września. Jour. 
de St. Pet. pisze, że poseł rossyjski 
na dworze księcia Aleksandra, J o n i n  
zastosuje swoje postępowanie do wy­
padków w Bułgaryi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń  , 25 września 1883, godz. 1 

min 40. Losy kredytowe 60 60, Węg. tkoye 
kredyt. 290 75, Akeye anglo-austr. 108'75 Akeye 
bankn Union 111-50, Akeye kolei Karola Lud- 
dwikn 292 75 Akeye kolei północnej 267-—  
Akeye kolei południowej 15190 , Akeye kolei 
Alfóld 1 6 8 — , Akeye kolei Elżbiety 31910,
Akeye kolei Lwowsko - Czernic wieckiej 167* '
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 153-50' 
Wiedeńskie losy 124 80, Akeye kolei Rudolfa 
— '— i Akeye kolei Albrechta — . — . Węgieiskie 
obligacye państw, w złocie 97*25,' Galicyjsko 
obligu je mdenraizacyjne 98*75, Losy rgularyi 
Cisy 109 f>0, Losy tureckie 24 40. Węgierska
renta 87-32.. Akeye banku związkowego 106'__
Akeye banku obrotowego — — , Akeye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej — Akeye kolei państwo­
wej — —  Rubel papierowy 1-18V4) Węgierskie
losy, l i d '— , Marka niemiecka — . — . Usposo­
bienie spokojne.

W ie d e ń , 25 września 1883, godzina 4 
min. óo. Akeye kredytowe — , Anglo-Austr.

Akeye banku Union — — , Kolej Karola 
Lud. — , Południowa , Renta papierowa 
— , Galicyjskie listy zastawne — — , Gali­
cyjskie obligacje indemnisacyjne — •— Galicyj­
ski bank rustykalny 100 — , Losy z roku 1860 
— , Napoleondor Rubel pap.
Usposobienie —. ’

W ied eń , 26 września 188:1, godzina 10
Aicye faedytowe 29240. Anglo-AusG 

108-70, Unionbank 11T50 Kolej Karola Ludw. 
291 50, Południowa 152*30, Renta papierowa 

'— > Galicyjskie listy zastawne — .— > Gali­
cyjskie obligacye indemnizaoyne — • — , Galicyj­
ski bank rustykalny — -— , Losy z roku 1850 
1 ’ N aP °leondor 9 5O1/, Rubel uapierowy
1 '18 Usposobienie słabe.

Telegramy zbożowe z d. 25 września.
Wi e de ń :  Pszenica za 100 kilogram. 1050 do 
1 1 —  zł., żyto — do — zł., jęczmień 

— do — ■ — zł., knkurudza — ■— do —
in ’ r.f!y!eS ~  do — ' — zł., okowita per
10.000 liter procent 35 —  do35 25 zł. Bu d a -
F eS(f o c  i?szenios 100 kilogr. (na jesień) 9.93, 
do 9 95 zł., rzepak (sierpień— wrzesień — •— 
do 16 88 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (maj —
czerwiec) 184-5° m„ żyto m. , 8ptriU<a
&2.7Ó, olej rzepakowy 67 50 m. S z c z e c i n :  
Pszenica - * -  reepik — Pa r y ż :  mąki 
159 kilogr. 56 40 fr., olej rzepakowy 79 50 fr. 
spiritus — ■— fr. W i o c ł a w :  Pszenica — - - 
żyto • — , owies — • — , spiritus — ■— , kuku- 
rudza *- K o l o n i a :  Pszenica  -_

Odpowiedzialny redaktor: A dam  K re ch o w ie ck i 

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Od 1 ezerwea 1883 

podług zegaru lwowskiego

O d ch o d z ą  *© L w o w a .

Do Krakowa: o godzin. 10 min. 50 wie­
czorem pociąg pospieszny, 0 godz. 4 
mm. 5 rano pociąg osobowy, o godz.
5 min. 9 po południu pociąg mięszany
i o godz. 6 min. 55 rano pociąg lokalny. 

l)o  C z e rn lo w le c : o godz. o min -30 ram 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany 

Do S ta n is ła w ow a : na S try j, rano o godz.
°. mięszany; wieczór o

goaz. I mm. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

Do P o d w o ło c z y s k : z d w orca  P o d ­
zam cze, o godz. 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. i min. 4 po 
południu i o godz. l i  wieczór pociąg 
mięszany,

Do P o d w o ło c z y s k : z g łó w n e g o  dw orca .
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz, 
l.i min. 38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany.

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .
I  K ra k ow a : o godz. O min. 40 rano po-

oiąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy ; o godz. H  min 
40 przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny.
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Dr. Zygmunt lindner
okulista,

mieszka obecnie przy placu 
Maryackim liczba 9.

Ordynuje od godz. 9— 12 rano i od 
godz. 4— 6 po południu.

dnia 26 września 1883.
H o tel Cłeorjsea

Pp. Książę H. 'Lubomirski z Bakończye. 
A. Leszezyński z Zabłocia. O. Sala z Wysocka. 

M o te l L a n g a
Pp. T. hr. W odzicka z Olejowa. H. hr. 

Stecki z Rossyi. S. Skalski z Podmośoia. S. 
Miigden z W rocławia. E . Krausa z Opawy.

H o te l A n g ie lsk i
Pp. K. hr. Krasicki z W ołynia, W. hr. 

Baworowski ze Stanisławowa W . Bogdański z 
Żurawicy. Dr. K aplińskiz Warszawy. W. Lek- 
czyński z Kunaszowa. E. Czerny z Czech.

O d je c h a li ze  L w ow a
Pp. J. hr. M ycielski do Krystynopola. J. 

hr. M ycielski do Krystynopola. K. Poglies do 
,Złoczowa. P . Pluschk do Złoczow a. W . Osmul- 
ki do W iednia .

£»j>e*urze£en£a jn eteo rolcgiczn e .
(Z obserwatoryum c k. Uniwersytetu we Lwowie).

z dnia 26 września 1888 o godzinie 7 rano.
Barometr 738 03mm. przy temp. 0”C. Psyobro- 

metr su ch y +  6.9°0 Psychrometr wilgotny + 5 .8 °0 . 
Prężność par, 6.3tnm. W ilgoć 84°/0 Zaebmurseni# 
10 Wiatr. S4 Ozon 8 .

Temperatura powietrza +  5.5"L 
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza r<63.73mm.
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 11 .4 ’C.

Najniższa temp. w nocy 6 2<’C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0 Otnm.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
L w ów  dnia 25 września 1833._______________

1. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k.

■ Kol. lwow.-czer.-jas. p o200zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. - 
Banku kred. gal. po 200 z«. w. a.

9L L ist. s a « t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr- w. a.

„ „ „ 4 pr. w. ».
„ „ 5 pr. okresowe

Tow. kred. g a l.4 .pr. w .a .los4T1/* 1.. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

,  5 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . .

Listy dłużne g. Z . kr.wł. 6 pr. w. a . '
.  » » 5 pr. w. a.

3 . L is ty  s l ł u i t e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gai- 

i Buków. 6. pr. los. w 15 lat-

4 . O b llg i  za 100 zł.
Indemniz. galie. 6 prc. in. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

3 . L o s y  miasta Krakowa
„ Stanisławowa

6 .  M o n e ty ,
Oukat holenderski 
Dnkat cesarski
Napoleondor
Półimperyał  .......................
Rubel rossyjski srebrny . .

,  ,  papierswy . . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro..................................  . ,
gor-or-T w, rrobrew

jrfS- :ąd%ją

290
m  —
2*8 — 
s50 —

98 90 
89 50 
98 90 
86 50 

101 80 
97 60

100 50
101 —

93

293 — 
lt  9 —
293 — 
•255 —

99 90 
90 F0 
99 ' 0 
87 50 

102 8 i 
98 60

101 50
102 50 
95 -

98 50 99 5C

95 —  
101 50

98 — 
102 50

18 —  20

5 18 
5 61 
9 46 
9 77 
1 04 

1 17 
58 40

5 69 
5 71 
9 56 
8 87 
1 64 

1 1 9 -  
19 10

<Z obserwatoryum c.

■ę -  49°507

Spostrzeżenia meteorologiczne,
k. Szkoły politechnicznej wt 
Lwowie.)

X -  41°4 i' w. =  340“ ,5
Dla 27 września 

E. =  —  8“  56,-sa 0 “ — 12h 23“  28,saa
Zachód słońca 26go września 5h. 48m,6, wschód 17ts.

54oi., 5.
W  wrześniu nastąpi nów.- księżyca ld  3h 50,m 3, 

pierwsza kwadra 9d 8b 13 ,m 9; pełnia 16d I lh l7 ,m 5 , 
ostatnia kwadra 23d 2h 26,m 9; nów 30d 19h 30,m4. 
Księżye będzie w punkcie odziemnyin (Apogeum) 5d 
17, u 5, w punkcie przyziemnym i Perigeuw) 17li 20l1 s.

Równanie czasu będzie przez cały wrzesień a- 
jemne, w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe po­
łudnie.

Dnia 21 września o lh  6,m 5, wyprzedzać bę­
dzie czas gwiazdowy czas średni o godzin 12. Słoń­
ce wstępuję dnia 22, o 22h w znak Wagi.

Z  sześciu płanet, spostrzegać możemy wolnem 
okiem najpierw Saturna- w gromadzie Byka (wscho­
dzi na początku przed 10ią, a na końcu o 8h); po­
tem w gromadzie Bliźniąt, Marsa i Jowisza. Mars 
wschodzi koło jedenastej a Jowisz ukazuje się na po- 
ezątku września po pierwszej, zaś na końcu przed 
12tą godzi ną.________________________________________

25 września lSb3. 2b 9“ 19-
Glan barometru w milimetr. 733,3J 734 D> 733,7ł
Stan termometru su-hego 
w st. Ceis. +  10,» + 6 ;S + 6,0

Stan termometru wilgotnego 
w st. Oels. + 8.1 +  5,6 + 5 ,

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 7,i 6 ., 6 *

W ilgotność powietrza wzglę­
dna W “/a. 72 87 90

Stan nieba. 3 6 9

Kierunek wiatru. ses ses. ses

Moe wiatru. 1 2 1

Ilość opadu w 24 g. mierz, do tjn 0,mrn„
Najwyższa temperatura w eiagu dnia, odczytane 

0 94 +  11,6
Najniższa temperatura w e ia g - dnia. odczytana 

0 9H- +  1 , .

(N. B. 26/9 1883 od 12h w połud., do 12h w 
połud. 27/9).

Przy wietrze przeważnie południowo-wschod­
nim, niebo zamglone, chłodno; pogoda iożliwa.

Kurs giełdy wiedeńskiej
s dnia 21 września 1883.

1. I łłu g  | )x .i« t«x . płacą żądaj*.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ,
luty-sierpień..................................

Jednolity dług państw* w srebrze 
styczeń-iipiec
kwiecień-paźdz.iernik . . . .  

Losy z roku 1854 po 2-50 zł. m.k. 4pr.
„ „ 1860 po 500 zł.w.a. Bpr
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł.

„ 1864 po 50 zł. .
Renty Com. po 42 lir austr. , ,
Listy zastaw, domen, państw, po 120

78.25
78.30

78.65 
"8 70 

120 -  

132.75 
>38 25 
167 75 
166 50 

37 -

78 40 
78 45

78.80 
78 8 - 

120.50 
3 ' 23 

138,7-5 
168.25 
167. 
3 9 . -

złr. 5 prc. 148.—  149 —
Austr. Asyg. .skarb, zwrotne 1883 5 pr 
Renta papierowa 5°/, z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wełna od podatku 4 pr,

93 -  
100 . -

9315 
100.15

4 . U b liga cy e  indemn. » pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . 
Bukowiny , 
Galicyi . . . .  
Niższej Austryi . 
Siedmiogrodu 
W ęgier . .

106.50
99.—  99.75 
98.50 99 —  

104.75 105.75 
9 8 . -  98 75 
99 25 99.75

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 %i. emit. zł. 120 1( 9.25 10*75 
Inst, kred. dla handlu po 160 zł. . 294.30 294 50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 855'—  860.—
Gał. banku hip. po 200 z ł.....................— .— — .-—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.— .—  — .— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . — .—  — .— 
Bank dla krajów koronnych a 200 sł,

wpł. 50 pr........................................ — .—  — .—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . S33,— 635,— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — .— — .—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 50(1 zl. m. 573 — 575 .— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 224.50 325.—  
Koi. Press»w-Tarn. (w. c.) a 200 zł. — .— — .— 
Ptlnpm* trjffif nu 1000 r-Je <n V *680 2685

pławą ż» ó a ir,
Ko! Kar. Lndw. po 200 sf. m. k. 292.50 293 — 
Lwow-Czcrn. kolej p o 200 zł. wa, w ir. 167 25 167 75 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m .k. 320 21 329 50 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 152.80 153 — 
l. kol. węg. gal. * 200 zł. w srebrze 161.—  16 ..50

4 ,  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. 95.40 95.70 

Powsz, austr. zak. kr. z:em. 41/, pr. w 
złocie w 50 1. . . .  . . .
„ „ „ „ premiowe po 3*/,

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6  pr. 
n » a * w 20 1. 7pr.
.  .  .  .  w -361. 5l/» pr.

po 4 proct. 
po 5 proct. . 
po 5 proct w

Cal. Tow. kred. w, a.

37 latach zwrotno . . .
Gal. banku hip. po 6 proc. . ,
G a l Zakł. kred. włość, po 6 proc. 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 
W ęg. Tow. ziero. akc. po 5 7 , proc.

„ Zakł. kr. ziems. po 5 7 , prom

97.50
101.50
102.50

89.50 
99.—

9 9 . -  
102. -  
100 41 
100.95

102.50

90.50
99.25

99.25 
102.50 
100.90 
101.10

101.—  102.75

5 . © M ig e w iy f i  s prawom pierwszeństwa (za 100 th)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w a. 95.25 95,75 
Tow. kol. żel, Preszów-Tarnew (w oz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 93.20
K o l pół. po 100 zł. ru, k. . . 105 —

p n Pp 1°0 zJ. w * . . , 101.—
K o l gai. Kar. Lud. smisya s r. 1881

po 4 !/s pr. . ..................................
Koi. Lwow.-Czer.-J&ss. III. emis. a 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 186-5 
i t. 1867 
z r. 1868 
s t. 187? 

W ęg, gft>. ko*. * 200 rio § pr,. s, a.

98.401 
300

94.75 
98.25 
94.60
93.75 
94 -

93 60 
105.25 
101.50

98.80

95.25 
98.75 
9 5 . -
94.25
94 50

8. b e t y .

tsc 100 zł. w. aInst. kr. dla haa. i pr
ClMWfo po 40 r Ł  m . k, . , w  ,v 9, aa

?>rr. us iliisrdn w *litils i »  * lOcp—  110.—

163.50 169.50 
36 75 37 25

płacą żądi.ją
Kagleytaba po 10 zł. m k. . . . 17 50 18 50
Losy miasta" Krakowa po 20 zł. w. a. 18.26 18 60
Po*rezka miasta Lubiany po 20 zł. 23 ,— 23.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 88 — 40 ,—
Pstlfiego po 40 zł. m R....................... 3-5.50 36. —
Czerwon. krzyża austr Tow.po 10 zł. 11.9 j  12.15

„ „ węgiersk. „ po 5 zł. 6.21 6.40
Fandacya szpitaia Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a . . 20 25 20.75
Salma po 40 zł. m. k...........................50 ćO 51.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  48. -  48.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. &.) 23.50 £4.—
Poż. Tryestu po 100 zl. m, k. . 126.— 127.50

„ „ p o  50. zł. w. a. . 64 50 65.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 27.—  27 50
Winditchgratza po 20 zł. na. k. i) 2i ?9 75

7,  /W efetaSs (na 3 saiesi^-s)
Augsburg na 100 zł. w. p. a. . — ,— --------
Berlin za 100 mark w. p. n, . — . — --------
Frankfurt z& 100 mark w. p n. — —  — —
Hamburg z* 100 mark w p. n. — -------
Londyn za 10 ft. ązt, . . . 119 JO 120.10
P aryiza  100i r ................................... 47 35 —  47 40 —

zb ita .
Dukat cesarski men. . 5.69 — 5 71 —

pełnej wagi 5.69.—  5.71.—
Koron* . . — .— .—  — ,— .—
20-fr»nkówk« . . .  9 50.50 9.51 50
Roseyjski imperyał . 9.79.— 9.81.—
Talar związków* . . — .— .— — .-------
S r e b r o ...........................   . . , —  — — . -------

Z Iteawsklel Izby twodiewej i prisnysłuwsi,
Telegr-afowsny kurs wiedeński

z aais 25 września 1883. Ił. c:.
Jednolity dług państwa w banknotach 78 3 '

„ „ „ w sreorze . . 78 70
Renta w złoci# . * . . 100 15
58/„ austr. renta marcowa 92 30
Akcye bsnku wiedeńskiego 834 —

„ „ krodytowoRo . . . . 2ŚU 90
Londyn . . . .  , 119 90
Srebro . . — —

Na-polaondor . . . . 9 507,
Dakst essarski &69
100 w-re.k 58 00

Wyroki prasowe.
(6224)

I. f. Saiibe§geriĄt ais StrafgeriĄt 
in ifrag ^at anf Anirag ber f. f ©taotS» 
anroattjdjaft mit ben ©rfenntniffen Dom 5 Au- 
guft 1883, 3 3 . 21134 unb 21649, bie © ń -  
terDerbrtitung ber 9tr. 26 ber ;n SuriĄ er* 
fĄeinenben i^eitfĄrift „Der @oeiatbemotrat“ 
Dom 21 3uni 1883 rotgen be3 StrtifctS „Stoi3 
att bie Abonnenten unb SorrefpDnbenten be3 
,,©ociatbemofrat“ na^ §. 300 ©t. ©., roegen 
beS 31n̂ rufe3 „jparteigenoffen!“ naĄ §. 310 
©t. ©., wegen be4 s2lrtifelS „93raunfd)»eig, 
10 3uni“ naĄ §. 302 ©t. ®. nnb megen be5 
8lrttlel8 „©r^abene S0eifpiete“ nać) § 64 ©t 

ferner ber sJtr. 27 berfetben ^eitfc^rift Dom 
28 3nni 1883 toegen be3 ArtifetS „Hoi^ an 
bie Sl6onnenten unb Sorrefpoiibenten bei5 „@o* 
ciatbemofrat“ nad) §. 300 ©t. @ . toegen be8 
Aufrufe2 „ij5arteigenoffen!“ nad) §. 810 ©t 
®., bann toegen be§ SlrtifelS „geftrebe fiir 
ba2 SSerbanbćfeft ber $tieger*, Śtefere- unb 
fianbtue^roereine Don SBeftptjaten unb 9tt)ein* 
Ianb“ naĄ §. 305 ©t. ®. oerboten.

2)a3 l. I fianbe^girid^t atS ©trafgeridjt 
in ijSrag ^at auf Stntrag ber f. f. ©taataan* 
ttmttfdjaft mit ben ©rfenntniffen Dom 21 ?ln= 
guft 1883, 3- 22662, bie StBeiteroerbmtung 
ber in 3 ^ ^  erfĄeinenben 3 eitfcńrift »® er 
©ociatbemofrat“ 9tr. 28 oom 5 3nti 1883 toegen 
beS 2lrt. „ISlDiS an bie Slbonnenten unb ©or* 
refponbenten be5 „©ociatbemofrat“ naĄ §. 3'10 
©t. toegen beg SIrtifets „9tefmbtit ober 
2Ronac^ie“ nad) ben §§. 63 unb 65 a ©t. ®., 
enbliĄ toegen be3 5tufrnfe8 „iparteigenoffen!" 
nac  ̂ Ś- 310 ©t. ©., oerboten.

5)a8 f. f. 2anbeśSgerid)t al3 ©trafgeric^t 
iu $rag t)at auf Antrag ber f !. ©taatźan* 
toaltfcbaft mit ben ©rfenntniffen oom 24 Sin* 
guft 188-3, 3. 23231, bie iffieiteroerbreitung 
ber 3eitfc^rtft „Narodni Listy “ 9tr. 198 Dom 
21 Sluguft 1883 (9tac^mittag§=2lu§gabe) toe* 
gen beS SlrtifelS „Y Praze, 21 srpna. (Novy

organ ruskyćn niliihstu)11 nad) Den §§. 66 
unb 305 © t. ® . oerboten.

® a« f. f Oberlanbe3gfrtd)t in 5Prag ttat 
in poleje ber ii ęfc t̂Dcrbe ber f .  f. ©taatSan* 
toaltfdjaft gegeri ben SSefc t̂nfi be  ̂ f. f. ilreis* 
geriĄteg al8 iprefigeridjteg in i8bt)mifĄ*£ei()a 
Dom 22 Auguft 1883, 3- 4376, mit ber ©nt* 
fĄeibung Dom 29 Sluguft 1883, 3- 24836, 
bit iliBeiterDcrbreituug ber „jftumburger 3ei(nttg“ 
9ir. 66 Dom 18 Auguft 1883 toegen beS Seit* 
artitetć B3 ur ^ t ener Arbeiterbetoegung“ na<̂  
§. 65 a ©t. ® . oerboten.

Sa3 f- £- 2anbe5geriĄt alfe ©trafgeriĄt 
in $rag ^at auf Antrag ber f. L ©taatlasi* 
toaltfdjaft mit bem ©rtenntniffe Dom 20 Alt* 
guft 18h3, 3- 22589, bie ©eiterDerbreitung 
ber 3f-itfd)tift „Narodni Listy11 (jPiorgenauź* 
gabe) SRr. 193 oom 15 §luguft 1883 toegen 
beA Slrtifcti „Odsuzovani parlamentarismu11 
nad) 65 a ©t. ®. unb 2lrt. II be2 ®efe^e3 
oom 17 $>ecember 1862 oerboten.

2)a6 f. f. SanbeSgertdjt atS ©trafgertc^t 
in ^3rag I)at auf Antrag ber f. f. ©taatSan* 
wattfe^aft mit ben ©rtenntniffen oom 9 nnb 
27 Auguft 1883, 3 3 . 21648 unb 23434, bie 
bie SBeiteroerbreitung ber 3eitfd)rift »grei|eit“ 
9łr. 27 ootn 7 3uti 1881 toegen ber Slrtifel
„tRii^rt @uĄ“ , „3 - $• Sarbina*, „Wdjtitng
iRfDolutionare*, „ Att6j8ol)men“ unb„3ni8u=' 
bapeft“ nac  ̂ §. 305 ©t. ®  , banu toegen beS
?lrtifet3 „®eroei^te UJuipatioit* nad) §• 66
@t. ®., ferner ber in 3nnd) erfe^einenben 
3eufd)rift „® er ©ociatbemotrat* 9tr. 24 oom 
7 Suni 1883 toegen beg 9XrtifcIs5 „?lDi§ an 
bie Slbonnenten unb ©orrefponbrnten be3 ©o* 
ciatbemo£rat“ nad) § 3D0 ©t. @., tuegen beS 
lufrufc8 „i(5arteigenoffeti!“ nad) § . 3 ) 0  ©t. 
®., toegen be$ ArtifetS “®te gtiegen unb bie 
©pinneir nad) § 302 @t. ®., enbtiĄ roegen 
beS 2lrti!el» „9tu^anb“ nad) §. 66 ©t. ®. 
oerboten.

$>aS f. t. BunbeSgeridjt al2 ©trafgerid)t 
in ifirag t;at auf Antrag ber * t. ©taataan- 
toaltfd)aft mit bem ©rEenntniffe oom 4 §lu* 
guft 1883, 3- 21133, ber SBeiterOerbreitung 
ber in 3nnd) etfĄeinenben 3eitfcl)rift „Der 
©ocialbemofrat11 9tr. 25 oom 14 3uni 1883 
wegen be<$ 8lrti/etS „$toi3 an bie Slbonnenten 
unb ©orrefponbenten be? ©ocialbemofrat11 nad) 
§. 300 ©t. ®., wegen beS ^lufrnfeS „5fkvtri* 
genoffen!" nad) §. 310 ©t. ® , bann toegen 
beS 2lrtifet« „Dte gttegen unb bie ©pittnen. 
II “ nad) §. 302 ©t. ®. oerboten.

DaS f. f. SreiSgeriĄt tn fieitmerifc t)at 
auf Slntrag ber f. f. ©taatźantoaUfdjaft mit 
bem ffirfeuntniffe oom 27 3uli 1883, 3- ^O^O 
bie Sffieiteroerbrrihtug ber in ©f)icago erfd)ei* 
nenben 3 fitf4 rift „Budoucnost11 9tr. 1 oom 
16 3utit 1883 toegen be  ̂ 2lrtifet8 „Ceskemu 
del.nictTU “ nacf) hen §§. 302 unb 65 b ©t 
®., toegen bej ŚlrtifelS „Nas program" nad) 
§ 305 ©t. ® , roegen bej 2lrtifrt3 „Chieag- 
ske pornery d#lnictva“ nacb §• 302 @t. ®., 
toegen bcA ArtifelS „Evropa“ naĄ §. 300 ©t. 
® . unb Slrt. III. beS ®efê e<S Oom 17 De* 
cetnber 1862, enblid) roegen beS ®ebicbte# 
„Kde cii n»s* itadj §. 305 ©t. ®. oerboten.

DaS f. f. J?rei3gerid)t in Seitmerifj ^at 
auf Hntrag ber f. f. ©taaOSantoaltfdjaft mit 
bem ffirfenutniffe oom 4 ©efttember 1883, 3  
5616, bie ©eiteroerbrettung ber SRr. 69 ber 
„Detfcben»t8obenbaiĄfr 3 eituttg“ oom 29 2lu* 
guft 1883 roegen beS SlrtifetsS „Die Steife be3 
©taat^tjaltrrs naĄ jRorbboljmen nadj §. 300 
©t. ®. Oerboten.

Da$ f f- Srei?gericf)t al3 jpre^geric^t 
iu 93bl)m.*Srtpa ^at auf Slntrag ber f. f. 
Gtaat$antoattfdjaft mit bem ©rfenntniffe Oom 
9 ©eptember 1883, 3  4749, bie SBeiteroer* 
breitung ber 9tr, 69 ber „fieipaer 3 eifmtg“ 
Dam 6 ©eptember 1883 roegen beS SlrtifflS 
„Jlbgeorbneter SReipter oor feinen 2Bal)[ern“ 
naĄ §§ 63 unb 300 ©t. ®l. anb naĄ Slrt. 
III ®efejjeS oom 17 December 1862 oerboten.

DaS f. f. $reiSgerid)t at3 )j3re^geriĘt 
in 9tagufa t)at auf Antrag ber f. f. ©taatS- 
antoaltfd)aft mit bem ©rfenntuiffe oom 4 ©e* 
ptetnber 1883, 3- 913, bie Sffieitrroebreitung 
ber 3 eitf^iift ,Grusterica“ 9tr. 21 Dom 1 ©e* 
ptember 1883 roegen be3 3lrtifeIS „Izgredi u 
Zagrebu" naĄ §. 300 ©t. ®. oerboten.

Licytacye.
L. 8932. (6358 1 - 3 )

Celem zaspokojenia pretensyi c. k. uprz 
gal. Zakładu kredyt włościańskiego we Lwo­
wie 8 rat po 9 złr. i resztującego kapitału 
w kwocie 60 złr. 66 ct. w .‘ a. z pn. odbę­
dzie się w Brodzkim c. k sądzie powiatowym *
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
liczbą kons. 38 subr 19 wyk. hipot. 1 84 
karty C. w poz, 2 on. Piotra Ilarasymczuka **
własnej ze wszystkiemi do tejże reainościami 
należącymi gruntami i budynkami gospodar- 
cz»mi, w trzech terminach, na dniu 22 paź­
dziernika 1883, o listopada 1883 i 19 listo­
pada 1883, każdym razem o 10 godzini* z 
rana z tom, że realność ta na pierwszych 
dwóch termiua-h tylko za eeoę wywołania 
lub wyżej takowej, zaś przy trzecim terminie 
także niżej ceny szacunkowej najwięcej ofia­
rującemu sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania powyższej realności 
stanowi kwota 500 z łr .; zaś wadyurn wyno­
si 50 złr. w. a.

O czem się interesowanych oraz wszyst­
kich tych wierzycieli którzyby pod dniem 
30 stycznia jako dniu uzupełnienia wyciągu 
tabularnego prawo zastawu na sprzedać się 
mającej realności nabyli lub którymby 11- 
chwała niniejsza z jakiegokolwiekbądź po­
wodu doręczoną być nie mogła, do rąk ku­
ratora p. ad w. Orensteina w Brodach i ni­
niejszym edyktem zawiadamia. M

C. k. sąd powiatowy.
Brody, dnia 15 sierpnia 1883.



L i c y t a c y e .
L. 47439. (6371 2— 3)

G. k. krajowa Dyrekeya skarbu podaje 
do powszechnej wiadomości, ż.: w c. L  po­
wiatowej Dyrekcji skarbu w Tarnopolu od­
będzie się w dniu 80 i 31 października 1883 
publiczna pertraktacja licytacyjna celem 
wydzierżawienia rządowych stacyj mytowych 
zarazem i mostowych w Ozartoryi, Krowin- 
ce, Gzortkowie Potutoraeh, Podhajcach i Do- 
browodach, dalej rządowych stacyj drogo­
wych w Kopeczyńcach i Brzeżanaeh na prze­
ciąg roku 1884.

Nadaże konkretalne wyklucza się.
Oferty pisemne należy wnosić na ręce 

Naczelnika,' c. k. powiatowej Dyrekcyi skar­
bu w Tarnopolu, najpóźniej do dnia 29 paź­
dziernika 1883 godziny 2 po południu.

Z ofertami pisemnemi wchodzącemi 
pocztą, które atoli, do c. k. powiatowej Dy­
rekcyi skarbu nie wejdą w oznaczonym ter­
minie postąpi się jakoby po czasie wniesio­
ne zostały, a tern samem uwzględnione nie 
zostaną.

Szczegółowe obwiesz szenie licytacyjne, 
obejmujące bliższe warunki i określające po­
stępowanie przy pertraktacji licytacyjnej 
może być przejrzane w czasie zwykłych go­
dzin urzędowych we wszystkich tutejszych 
pow iatow ych  Dyrekcjach skarbowych, tu­
dzież w registraturze c k. krajowej Dyre­
kcyi skarbu.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu
Lwów, dnia 13 września 1883,

81. 47.439.
33on ber galijifdjen f. f. ginan^SanbcS* 

Sfirection tmrb jur aUgeineiuert Senntnijj ge* 
bradjt, bafj 6ei ber f f. $inanj=ś8e$irfśD$>D 
rection in T arn opol am 30 utib 31 Dctober 
1883, bie SSerfteigeruttg wegen SBerpacfjtMtg ber 
aerarifcfjett 2Beg= unb $riu !cnm aut£)-Stationen  
Czartorya, K row inka, C zortków , Potutory , 
P o d h a jc e  unb D obrow ody , ferner ber ararh 
fdjert SSegraautfjftationen K op eczyń ce  unb 
B rzeżany auf bie SDauer beS ©olarjafjreS 1884 
(tattftnben Wtrb.

SoncretalanbDte finb au8gefd)Ioffett.
©djriftfidje Dfferten finb fpdteftenS bi§

29 Dctober 2 llfjr fJła^mittagS beim 33orftan= 
bc ber f f. ginanj=$ejirfS=2>irection in Tar­
nopol einjubrinąen.

Slnf bie $oft aufgegebeue fdjriftfidje 0f* 
ferten, bie bi§ 29 Dctober 2 llfjr 9ładjniittagS 
bei ber genauntcn gtnanj=93ejir!s*®trection 
nidjt einlangen, Werben afó oerfpntet einge- 
bracfjt erfofgfoż juriicfgefteUt toerben.

S)ie fpcjielle Kunbmadjung itber bie natje= 
ren SBebitigungen unb ben SSorgang bei biefett 
Bijitationen, faun bei fammtlidjeu fjierfanbh 
gen S3ejirf§=®irectionen unb ginanjttiac£)e=33e= 
jirfg*SontroHe=Seitungen, fo toie in ber fftegh 
ftratnr ber ginan^BanbeS^irectiott, toafjraib 
ber gerabfjnftdjen AmtSftunben, emgefefjcn 
toerben.

Semberg, am 13 ©eptember 1883.

L. 3167 (6167 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niżankowicach 

przeprowadzi w dniach 31 październ. 30 lis­
topada i 19 grudnia 1883 każdym razem o 
lOtej godzinie przed południem publiczną 
przymusową sprzedaż realności pod lk. 3 i 4 
u Źułowicach położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej Sendera Friedmana własnej ce­
lem wydobycia wierćjteluości Leiby Weniga 
w kwocie 400 zł.

Cena wywołania 1575 zł. zakład 160 zł
Na prierwszym i drugim terminie real­

ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, 
zaś na trzecim terminie także uiżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki lieytacyi tudzież pro­
tokół zastawniczego omsąnia i ocenienia można 
przejrzeć w sądzie

Niżaukowice 31 lipca 1882.

L. 2455. (6267 2 - 3 )
W dniach 25 października, 22 lis i,o pa 

pa i 19 grudnia 1883, o godzinie 10 rano 
przeprowaizoi.51 zostanie przymusowa sprze­
daż realności nk. 59 w Wampierzowie po­
łożonej na rz»cz Towarzystwa zaliczkowego 
w Mielcu przeciwko Tomaszowi Kąskowi pto
30 zł. wa.

Cena szacunkowa wynosi 342 zł. 50 
c t , wadyum 84 zł.

Akta oszacowania i a arniki licytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze.

C.' k. sąd powiatowy
B,adomyśl, dnia 19 lipca 1883.

L. 8654. (6157 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Pinkasa Wolkonfelda w kwocie 600 zł. zpn. 
realność pod lk. 113 w Przemyślu na Za- 
sauiu położona, ciała tabularnego niestano- 
wiąca, do Antoniego i Józefy małż. Frytzów 
należąca, w drodze publicznej licytacji dnia 
18 października i 19 listopada 1883 o go­
dzinie 10 rano w tut. sądzie, wyżej lub za 
cenę szacunkową sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 3854 zł. 60 
ct., wadyum 400 zł.

G^eta. Lwowska Nr. 220 %

Bliższe warunki można przejrzeć w re­
gistraturze sądowej.

O czem się chęć kupienia m ających, 
strony interesowane i znanych wierzycieli, 
niemniej tyeb wierzycieli, którzyby dopiero 
po dniu 26 jczerwca 1883 prawo zastawu 
dla sprzedać się mającej realności uzyskali 
lub którymby uchwala licytacyjna i później­
sze uchwały z jakichkolwiek powodów do­
ręczone być nie mogły, do rąk kuratora p. 
adw. dr. Tarnawskiego w Przemyślu zawia­
damia.

Przemyśl, 25 lipca 1883.

L, 18856. (6206 2— 3)
Q. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 

do wiadomości, iż celem zaspokojenia re- 
sztującej pretensyi Galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego ziemskiego z pożyczki w kwocie 
25000 zł. zpn. wyznacza się 'do przymuso­
wej publicznej sprzedaży realności dłużnika 
Władysława Wojczyńskiago pod 1. 15 dz. 1. 
w Krakowie położonej, dwa termina licyta­
cyjne na dzień 6 listopada i J 8 grudnia 1883 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w gmachu ck. sądu krajowego w Kra­
kowie.

Gena wywołania wynosi 63000 zł. a w.
Wadyum wynosi 6200 zł.
Realność powyższa nie zostanie w tych 

terminach niżej ceny szacunkowej sprzedaną.
Do ułatwiających warunków wyznacza 

się termin na 19 grudnia 1883 o 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Dominik Markiewicz.

Kraków, 24 sierpnia 1883.

L. 3186. (6356 2— 3)
W dniach 28 września, 26 ptździerni- 

ka i 28 listopada 1883, odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności niatabukrnej, pod 
nr. kons. 72 subrep. S w Leninie małej po­
łożonej dłużnika Iwana Bryłycza własnej, w 
tutejszym ck. sądzie na rzecz Zakładu kred. 
włościańskiego na zaspokojenie sumy 100 
zł. wa. zpn. każdym razem o godzinie 10tej 
przed połsdniem z tern, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za cenę sza­
cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim ta­
kże niżej tejże sprzedaną będzie. — Cena 
szacunkowa 100 zł.

Wadyum wynosi lOprc.
Resztę warunków w tutejszej registra-

turzo
O. k. sąd powiatowy 

Staremiasto, dnia 27 czerwca 1883.

L. 2312. (6368 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Załoźeaeh po­

daje do wiadomości, iż celem ściągnienia 
kwoty 112 zł. 71 ct. w. a. z pn. odbędzie 
się na dniu J2go października 1883, na 
dniu 16 listopada 1883 i na dniu 17 grudnia 
1883, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, licytacya realności nietabularnej, 
w Sereteu pod 1. sp. 65 leżącej, Fedka Pa­
włowa własnej, na rzecz zakładu kred. 
włość, we Lwowie z tem, że na pierwszych 
dwu terminach realność ta tylko za lub po­
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim termi­
nie zaś zajakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 590 zł. wa. 

Wadyum wynosi 59 zł. w. a.
Bliższe warunki i akt oszacowania 

przejrzeć możm, w tus. registraturze.
O tem zawiadamia się interesowanych, 

tudzież tych wierzycieli, którzyby prawo za­
stawu na, sprzedać si* mającej realności u- 
zyskali a którymby uchwała sprzedaż onej j 
dozwalająca, lub późniejsza doręczoną być I 
nie mogła na ręce ustanowionego kuratora I 
p. Julian.. Karabińskiego z Załoziec i przez 
edykta.

Załoźce, dak  29 czerwca 1883.

81-7135 . (6097 2 -  3)
SBom £. f JBejirfśgericfjte in Szczerzec 

tmrb mit Sejug auf bie in ben 9ir. 61, 62, 
63 ber SlmtSjeitung „Gazeta Lwowska" bom 
Safjre 1882 ocrfautbaiten ©bicte bom 31 33e* 
jember 1883 gf. 9475 funbgemadjt, bafj jur 
eEclutiben geilbtetfjung ber in Reichenbach 
Lemberger IBejirfeS sub. Nr. 5 gefegenen in 
ber ©runbbudjSeinlage 114 ber $ataftraL©e= 
nteinbe Krassów- Reichenbach eingetragenen 
Śtealitat ber fdjulbnenfdjen ^onfurSmaffe beS 
Michael Kraemer, jur §ereinbiingung ber 
gorberung be$ Leisor Michel ais be§ Filip 
Sauer unb Ohristina Sauer pr. 191 fi. 61 fr. 
unb 116 fi. 61 Ir. fift®. ein netter term in 
auf ben 15 Dłobember 1883 urn 11 Ul)r 219R. 
feftgefefct ttńrb, au ttieldjem biefe Stealitćit in 
ber tjiergeridjtlicfjen ftanjfei audj unter bem 
©djajjungSpreife bon 1962 ff. 5 fr. rnn Stufcfj 
immer fur etnen ipretS gegen ©rfag be8 23a= 
bium pr. 99 fi. toirb berauhert toerben.

Ś)ie niiberen SijitationSbebingniffe, baS 
©djd^ungSprotofoU unb ber ©tunbfutdjsau^ 
jng fiegen tn ber fjtergetidjtlidjen 91egtftra= 
tur auf.

Szczerzec, 31 Sluguft 1883.

dnia 26 września 188S.

L. 10297. (6229 2— 3)
W Brodzkim c. k, sądzie powiatowym 

odbędzie się celem zaspokojenia dłużnej c. 
k. uprzyw. gal. Zakładowi kredytotowemu 
włościańskiemu we Lwowie 8 rat po 15 złr. 
94 ct. i resztującego kapitału 229 złr. 3 ct. 
w. a. z pn. przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod 1. kons. 921 subr.28 w Korso- 
wie położonej, wedle wykazu hip. 1 41 kar­
ty B. pos. 1 hąer. Fedka Hajworona własnej, 
ze wszystkiemi do tej realności naleźącemi 
gruntami i budynkami gospodarczemi w 
trzech terminach, na dniu 13 października 
1883, 29 października 1883 i 15 listopada 
1883, każdym razem o 10 godzinie z rana z 
tem, że realność ta przy pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę wywołaniania lub 
wyżej takowej, zaś przy trzecim terminie 
także niżej ceny szacunkowej, najwięcej ofia­
rującemu sprzedaną zostanie.

Oenę wywołania stanowi kwota 500 
złr.; zaś wadyum wynosi 10 prc. czyli 50 
złr. w. a.

O czem się interesentów oraz wszysG 
kich wierzycieli, którzyby po dniu 22 marca 
1883 jako dniu uzupełnienia wyciągu tabu­
larnego prawo zastawu na sprzedać się ma­
jącej realności nabyli, lub którymby uchwa­
ła niniejsza z jakiegokolwiek powodu dorę­
czoną być nie mogi t, do rąk kuratora pana 
adw. dr. Henryka Stażewskiego w Brodąch 
i niniejszym edyktem zawiadamia.

Brody, dnia 9 sierpnia 1883.

L. 3369. (6145 2— 3)
Dnia 25 października 1883, o godzinie 

10 rano odbędzie się przymusowa licytacyj­
na sprzedaż realności Teresy Roos pod nr. 
10|14rep. w Ugartsbergu w powiecie Sta­
rostwa Drohobyckiego położonej, na zaspo­
kojenie wierzytelności gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie w kwocie 
1883 złr. 63 ct., w którym realność ta tak­
że poniżej ceny wywołania sprzedaną zo­
stanie.

Cena wywołania 9000 złr.
Wadyum 450 złr.
Bliższe warunki do przejrzenia w są­

dzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Karol Schmied.
Medenice, 26 lipca 1883

L. 2?06. (6147 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Załoścach po­

daje do wiadomości, że celem ściągnienia 
pretensyi galic. akcyj. Banku hipotecznego 
we Lwowie w kwotach 113 złr. 40 c t , 113 
złr. 40 ct. i 1198 złr. 9 ct. w. a z pn. 
odbędzie się w tusądowym budynku na dniu 
26 października 1883, o 10 godzinie przed 
południem, na koszt i niebezpieczeństo Cha- 
wy Ostrower relicytaeya reolności w Załoś- 
each nowych pod l. kons. 325)390 leżącej, 
jik  Dom. I. str. 175 1 7 i 8 haer. i
str. 181 1. 10 haer. do masy rozbioro­
wej dłużnika Barucha czyli Borucha Mar­
kusa Ostrowera należącej z tem, że realność 
ta na tym terminie nawet niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Za cenę wywołania ustanawia się war­
tość szacunkową 4000 złr.

Wadyum wynosi 400 złr. w. a.
Bliższe warunki i wyciąg z ksiąg grun­

towych przejrzeć można w tusądowej regi­
straturze.

O tera zawiadamia się obie strony i 
wierzycieli hipotecznych do rąk własnych, 
zaś tych wierzycieli hipotecznych, którymby 
ta uchwała lub późniejsza z jakiejkolwiek 
przyczyny doręczoną być nie mogła lub któ­
rzyby po dniu 5 kwietnia 1883 prawo zasta­
wu na sprzedać się mającej realności uzyskali 
do rąk kuratora p. Juliana Karabińskiego w 
Załośoach.

Załośce, dnia 29 czerwca 1883.

L. 2018 (6367 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Załoźeaeh po­

daje do wiadomości, iż celem ściągnienia 
kwoty 54 zł. 9 ct. w. a. odbędzie się na 
rzecz zakładu kred. włość, we Lwowie na 
dniu 12 października, na dniu 16 listopada 
i ni dniu 17 grudnia 1883, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem licytacja 
realności nietabularnej w Załoźeaeh pod 1. 
top. 3277 i 2577 Jeżącej, Daniela i Ale­
ksandry Chorośeielów własnej, z tem, że na 
pierwszych dwu terminach realność ta tylko 

lub powyżej ceny szacunkowej, na trze­
cim terminie zaś za jakąbądź cenę sprzedaną 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 631 zł. wa.

Wadyum wynosi 63 zł. w. a.
Bliższe warunki i akt oszacowania 

przejrzeć można w tus. registraturze.
O tem zawiadamia się interesowanych, 

tudzież tych wierzycieli, którzyby prawo za­
stawu na sprzedać się mającej realności u- 
zyskali, a którymby uchwała sprzedaż onej 
dozwalająca, lub późniejsza doręczoną być 
nie mogła, na ręce ustanowionego kuratora 
p. Juliana Karabińskiego i przez edykta. 

Załoźce, dnia 20 czerwca 1883.

L. 892. (6861 2— 3)
, Dnia 10 października, tudzież dnia 31 

października i na dniu 21 listopada 1883, 
każdym razem o godzinie 10 rano sprzedane 
zostanie w sądzie tutejszym w drodze przy­
musowej przez publiczną licytacyę gospo­
darstwo pod Nr. 58 w Mostaeh na sokal- 
sldem przsdmieśeiu położone, ciała tabular­
nego niestanowiące, dłużnika IwasiaPetruszki 
własne, celem wydobycia przyznanej Jona­
szowi Liebermanowi kwoty 119 zł. 12 ct. 
w. a. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 102 zł.
Wadyum 11 zł. 90 zł.
Warunki licytacyjne może chęć kupie­

nie mający przejrzeć w registraturze sądu 
tutejszego.

C. k sąd powiatowy.
Mosty, dnia 15 kwietnia 1883.

L. 3190 (6271 2— 3)
Dnia 9 października 1883 i dnia 13 

listopada 1888 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publi­
czna sprzedaż 25)100 niewydzielonych części 
realności pod lk. 646 w Skalacie położonej 
wedle wykazu hip. 1 257 gminy katastralnej 
Skałat dłużnicki Lieby Goldstein własnych 
na rzecz Baruchan Kaiser heto 875 zł. zpn,

Cena szacukowa wywołania wynosi 
637 zł. 50 ctn. w. a. wadyum 63 zł. 75 ct. 
Przy obu terminach realność tylko za lub 
wyżej ceny wywołania sprzedaną będzie.

Gdyby na tych dwóch terminach nie 
uzyskano ceny kupna dorównywającej cenie 
wywołaDia wtedy celem ułożenia ułatwiają­
cych warunków wyznacza się termin na 
dzień 13 listopada 1883 3 godzinę po połud­
niu z tem, że niejawiący się na tym termi­
nie wierzyciele do większości głosów stawają- 
cych doliczeni będą. Resztę warunków licy­
tacyjnych można w tutejszej registraturze, 
przejrzeć.

O czem się wiadomych wierzycieli do 
rąk własnych, zaś niewiadomych i tych, 
którymby uchwała niniejsza wcale nie lub 
zapóźuo doręczoną została, lub którzyby po 
dniu wygotowania wyciągu tabularnego pra­
wo zastawu na realności powyższej uzyskali 
do rąk kuratora c; k; notaryusza dra Biliń­
skiego w Skalacie.

0. k. sąd powiatowy 
Skałat, 25 czerwca 1883.

L. 2039. (6355 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Staremmieście 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia dłużnej sumy 150 zł. aw. zpn. 
odbędzie się na dniach 25 września, 25 paź­
dziernika i 23 listopada 1883 o godz. lOtej 
rano, na rzecz Justyny Hołoweckiej publicz­
na sprzedaż połowy realności pod 1. 254 w 
Staremmieście położonej, dłużnika Szymona 
Dobrzańskiego własnej.

Cenę wywołania stanowi 175 zł. w. a. 
wadyum 17 zł. 50 zł.

Bliższe warunki licytacyjne akt opisa­
nia i oszacowania można w tutejszej reg i­
straturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Staremiasto, 25 czerwca 1883.

L. 1474 (6 1 6 6 .2 — 3)
O. k. sąd powiatowy w Niżankowicach 

przeprowadzi w dniach 31 października, 30 
listopada i 19 grudyia 188-3 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem publiczną 
przymusową sprzedaż realności włościańskiej 
pod lk. u 15 Packonicach położonej według wy­
kazu hip. 45 spadkobierców śp. Michała 
Stachów własnej, celem wydobycia wierzytel­
ności Zakładu kredytowego włościańskiego w 
kwocie 300 zł. a względnie 234 zł. w. a.

Gena wywołania 800 zł. zakład 80 zł.
a. w.

Na pierwszym i drugim terminie real­
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, 
zaś na trzecim terminie także niżej ceny 
wywołania, jednakże za cenę hipotekowane 
wierzytelności pokrywającą sprzedną zostanie 
a gdyby za taką cenę sprzedaną być nie 
mogła, do ułożenia ułatwiających warunków 
wyznacza się termin na dzień 24go grudnia 
1883 o lOtej godzinie przed połuiniem.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w sądzie.

Niżankowice, 31 marca 1883.

L. 4003. ~ (6056 3— 3)
Sąd miejsko-delegowany Rzeszowski o- 

głasza, iż w dniach 27 listopada, 28 grudnia 
1883 i 14 lutego 1884, o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 100 
w Ruskiej wsi położonej, ciało tabularne sta­
nowiącej, wedle wyk. hip. 38 Teofili Śmie- 
tanowicz recte Nowickiej własnej, ua rzecz 
dr. Leona Bersona o 270 złr. w. a. z pn. 
w pierwszych dwóch terminach za cenę 
szacunkową 3050 złr. w. a. lub wyżej tejże 
zaś na trzecim terminie także poniżej tako­
wej jednakże nie za niższą cenę jak 1880 
złr. w. a.

Wadyum wynosi 305 złr. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Rzeszów, 29 sierpnia 1883.
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L; 6783. (6175 1 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Mościskach o- 
głasza, że na dniu 16 października i 6 li­
stopada i 19 grudnia 1883, o godzinie lOtej 
rano odbędzie się tamże licytacya realności 
nietabularnej Seńka Kuzia pod 1 k. 44/42 w 
Balicach na zaspokojenie wierzytelności Za­
kładu kredytowego włościańskiego 151 zł. 
18 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 500 zł., zakład 50 zł. 
wal. austr.

Na piewszych dwóch terminach real­
ność tylko za cenę wywołania lub wyżej 
niej na trzecim terminie za jakąbądź cenę 
zostanie sprzedaną.

Kuratorem nieznanych wierzycieli hi­
potecznych tudzież tych, którymby niniejsza 
uchwała nie została doręczoną należycie u- 
stanowiony tutejszy notaryusz Wiktor Kro­
kowski.

Resztę warunków, tudzież protokół za­
stawniczego opisania przejrzeć można w są­
dzie.

Mościska, 13 sierpnia 1883.

L. 4175. (6264 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Kossowie za­

wiadamia mających chęć kupna że w spra­
wie egzekucyjnej Tomy Buczuka przeciw 
Annie Buezuk o 44 zł. z p n .  odpędzie 
się tu przymusowa sprzedaż realności 1. k. 
217 w Jaworowie ciała tabularnego niesta- 
nowiącej w terminach dnia 15 października, 
19 listopada i 24go grudnia 1883 zawsze o 
10 godzinie zrana z tem, że przy pierwszym 
i drugim terminie realność ta za lub powy­
żej ceny szacunkowej 150 zł. a przy trzecim 
terminie i poniżej takowej sprzedaną zosta­
nie.

Wadyum 15 zł.
Akt opisania i oszeco wania tudzież bli­

ższe warnnki licytacyjne wolno przejrzeć w 
t. s. registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Kossów, 30 czerwca 1883.

L. 14773. (6322 1— 3)
Dnia 15 października, 19 listopada i 

28 grudnia 1883 zawsze o godz. 10 tej rano 
odbędzie się przymusowa publiczna jawna 
sprzedaż realności pod lk. 23 na przedmieś- 
oiu Lesznia w Drohobyczu, ciała tabularne­
go niestanowiącej, nieobjętej masy spadko­
wej Grzegorza Sawkiewicza własnej, w spra­
wia Dawida Leiby Aberbacha przeciw n ie­
objętej masie spadkowej Grzegorza Sawkie­
wicza o 28 zł. z pn. na piewszych dwóch 
terminach realność ta za lnb wyżej ceny 
wywołania na trzecim i niżej takowej za ja- 
kąkolwiekbądż sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
87 zł. 75 c t , wadyum lOprc.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. adw. Popławski w Drohobyczu.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz 24 lipca 1883.

naznaczył, że realność rzeczona przy tych j 
{terminach niżej ceny szacunkowej i w ywo­

łania w kwocie 3167 zł. 37 ct. sprzedaną 
nie zostanie.

Wadyum wynosi lOpr. ceny wywoła­
nia t. j. kwotę 317 zł. i złożone być może 
w gotówce, w obligaeyach państwa, lub w 
listach zastawnych towarzystwa kredytowego 
wraz z kuponami a to według kursu og ło ­
szonego w ostatnim numerze „Lwowskiej 
Gazety" urzędowej.

Gdyby realność powyższa przy tych 
dwóch terminach za cenę szacunkową sprze­
daną być nie mogła, wyznaczono równocześ­
nie do ułożenia warunków sprzdai ułatwia­
jących w budynku sądowym odbyć się ma­
jący termin na dzień 14go listopada 1883 
godzinę 9 rano, na który się wszystkich wie­
rzycieli hipotecżnych pod tym rygorem wzy­
wa, iż niestawający wierzyciele uważani bę­
dą za przystępujących do wniosków więk­
szości tych, którzy się stawili.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania, 
tudzież warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tutejszo-sądowej registraturze.

O treści tej uchwały zawiadamia się 
proszącego Korola Zollnera. Stanisława Pra- 
weckiego, masę Lżącą Stanisława Michała 
Praweckiego do rąk kuratora dr. Finkelstei- 
na adw. w Brżeżanach, Michalinę Prawecką 
zamężną Widman Zofię Prawecką i wierzy­
cieli hipotecznych a to z miejsca pobytu i z 
życia niewiadomego Jana Pokutyńskiego na 
ręce kuratora dr. Gottlieba adw. w Brzeża- 
nach, Stanisława hr. Potockiego w Warsza­
wie przez tamtejszo austryacko-węgierski 
konsulat i przez kuratora dr. Gottlieba adw. 
w Brżeżanach, masę leżącą Salamona Kalle- 
ra przez kuratora dr. Gottlieba, ck. Prokura- 
toryę Skarbu we Lwowie ck. Namiestnictwo 
jako Dyrekcyę funduszów indemnizacyjnych 
we Lwowie, ck Urząd podatkowy w Brze- 
żanach, Urząd gminny w Brżeżanach tudzież 
i wszystkich tych wierzycieli hipotecznych 
którzyby po dniu 26 lutego 1883 na sprze­
dać się majacej realności prawo hipoteki u- 
zyskali, lub którymby uchwała licytacyjna 
lub późniejsze z jakiegokolwlekbądź powodu 
doręczone być nie mogły na ręce równo­
cześnie dla nich ustanowiouego kuratora dr. 
Gottlieba adwokata w Brżeżanach

Brzeżany, 21 marca 1883.

L. 2989. (6369 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Załoścach po­

daje do wiadomości, że celem ściąguięnia 11 
rat po 12 zł. aw. i reszty kapitału 126 zł. 
84 ct. wa. zpn. na rzecz Zakładu kredytów, 
włość, we Lwowie odbędzie się na dniu 12 
października, 16 listopada i 17jgrudnia 1883 
każdym razem o godz' 10 przed południem 
w t. s. budynku licytacya realności pod 1. 
spis. 34 w Zwyżyniu, Andrucha Wiktowego 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej z 
tem, że na dwu pierwszych terminach real­
ność ta tylko za lub powyżej ceny jszacun- 
kowej, na trzecim zaś nawet poniżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 1080 zł.

Wadyum wynosi 108 zł. aw.
Bliższe warunki licytacyi i akt oszaco­

wania przejrzeć można w t s. registraturze.
O tem zawiadamia się strony, tudzież 

wszystkich innych wierzycieli którzyby na­
byli prawa zastawu na realności sprzedać 
się mającej a którymby z jakiejkolwiek przy­
czyny uchwała licytaeyę dozwalająca lub 
późniejsza doręczoną być mogła na ręce u- 
stanowionego kuratora p. Bronisława Mał­
kowskiego z Załoziec.

Załośce, dnia 16 lipca 1883.

L. 3058. (6388 1— 3)
Wojniłowski sąd powiatowy przedsię- 

weźmie w sprav»ie egzekucyjnej Markusa 
Bergwerk* przeciw Ouufemu Krukowi o 55 
zł. aw. zpn w terminie 15 października 1883 
o 9 godzinie rano w budynku sądowym e- 
gzekucyjuą sprzedaż realności Onufrego Kru­
ka wyk. hip. nr. 302 księgi gruntowej gmi­
ny Babin 06jętej, która realność w powyż­
szym terminie także i niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną będzie.

Ceua szacunkowa 350 zł. wa.
Wadyum lOprc.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

j przejrzane być mogą w godzinach urzędo- 
j wych w registraturze sądowej.

Wojniłów, 10 sierpnia 1883.

i L. 2777 (6347 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Jordanowie po­

daje do publicznej wiadomości, że celem za­
spokojenia pretensji Józefa Sraoika w kwocie 
50 zł a.w. zpn: odbędzie się w dniach 11 
października, 8 listopada i 6 grudnia 1883 
każdą razą o godzinie 10 rano sprzedaż przez 
publiczną licytaeyę dwóch kawałków gruntu 
do roli krzywickowej pod nr. 15 w Sidzinie 
należących.

C. k. sąd powiatowy 
Jordanów, dnia 31 lipca 1883.

nika, 22 listopada i 19 grudnia 1883 ka­
żdym razem o godzinie lOtej przedpołudniem 
przymusowa licytacya do Wandy i Juliana 
Roguskich wedle Dom 60 pag. 176 n. 24 haer. 
i Dom 127 pag 419 n. 21 liaer. naL-., ;jcb. 
realności pod 1 695, 696 l/i we Lwowie po­
łożonych, na którychto terminach realności 
te tylko wyżej ceny wywołania 28.240 zł 
lub przynajmniej za tę cenę sprzedane zosta­
ną, że jako wadyum kwota 2 824 zł. złożoną 
być ma, że warunki licytacyjne w registra­
turze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, 
nareszcie, że dla nieobecnych wierzycieli re­
alności pomienionych; tudzież dla wszystkich 
tych, którzyby po wydaniu wyciągu tabular­
nego, to jest po dniu 16 lipca 1883 rzeczo­
we prawa na wspomianych realnościach na­
byli, lub którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, adwokat 
dr. Błażejowski kuratorem, a jego zastępcą 
adwokat dr. Bliziński mianowany został.

Lwów, dnia 1 września 1883.

(6392 1— 2) 
Dnia 1, 4 i 5 października br. sprzeda­

wanych będą w drodze licytacyi na tutejszej 
targowicy końskiej, około 250 koni ck. Dy- 
wizyi pociągowej nr. 11.
Komisya Zarządu ck Dywizyi pociąg, nr. 11 

Lwów, dnia 26 września 1883.

L. 2380. (6094 1— 3)
0. k, sąd powiatowy w Brżeżanach w 

sprawie egzekucyjnej Karola Zollnera prze­
ciw spadkobiercom Michała Praweckiego a 
to przeciw Stanisławowi Praweckiemu nieob­
jętej masie spadkowej Stanisława i Michała 
Praweckiego, Michalinie Praweckiej zam. 
Widman, Zofii Praweckiej pto. 500 zł. mk. 
ezyli 525 zł. aw. zpn. chęć kupienia mają­
cym niniejszym edyktem wiadomo czyn i, że 
równocześnie zezwolił na publiczną przymu­
sową sprzedaż realności pod lk. 62 w Brze- 
zanach położonej, wedle Dom. YI. pag. 25 
231 n. 7 on. dłużników własnej a wedle 
Dom, IY. pars II. pag. 103 n, 6 on. tej 
pretensji za hipotekę służącej i w tym celu 
dwa w tutejszym budynku sądowym odbyć 
się mające termina a mianowicie na dzień 
9 października 1883 i na dzień 13 listopada 
1833 każdym razem o godzinie 9 z tem

L. 35511 (6103 1— 3)
C. k. sąd krajowry we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu odbędzie się 
dnia 25 października 1883 o godzinie lOtej 
przedpołudniem relicytacya do Kai mana Kalba 
i Beili Kalb wedle Dom 232 pag. 44 n. 5 
haer. należącej realności pod 1. 6573/* we 
Lwowie położonej, na którymto terminie re­
alność ta nawet niżej ceny, wywołania 12111 
zł. i w ogóle za jakąkolwiekbądź cenę naj­
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie, dalej 
że jako wadyum kwota 1211 zł. 10 ct. zło­
żoną być ma, że warunki licytacyjne w regis­
traturze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, 
nareszcie, że dla nieobecnych wierzycieli 
Fani Lówenstein, Klary Spira i Aleksandra 
Udryckiego, tudzież dla wszystkich tych, 
którzyby dopiero po wydaniu wyciągu tabular­
nego, to jest po dniu 17 sierpnia 1883 rze­
czowe prawa na wspomianej realności nabyli, 
lub którymby uchwały sądowe niniejszej spra­
wy egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, adwokat 
dr. Skałkowski kuratorem, a jego zastępcą 
adwokat dr. Dobrzański mianowany został.

Lwó>z, dnia 1 września 1883.

L. 1908 3. (6037 1- 3)
O. k. sąd krajowy w Krakowie ogłasza, 

że w drodze dalszej egzekucji wyroków c. 
k. sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 12 
listopada 1863 1. 13920 c. k. sądu krajowe­
go wyższego w Krakowie z dnia 3 maja 1864
1. 3487 i 31 grudnia 1864 1. 15606 celem 
zaspokojenia należącej się od spadkobierców 
Henryka Fihausera Józefowi Zajączkowskie­
mu sumy 3348 złr. 91 '/2 ct. z większej 4166 
złr. m. k. z pn. rozpisuje na koszt i niebez­
pieczeństwo Franciszka i Róży z Fihauserów 
Grossów egzekucyjną publiczną realicytacyę 
3/5 części VI schedy dóbr Gdowa do masy 
spadkowej Henryka Fihausera należących, 
w jednym terminie, która w dniu 12 listo­
pada 1883, o godzinie 10 rano w c. k. są­
dzie krajowym przedsięwziętą będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
*/5 części YI. schedy dóbr Gdowa aktem o- 
szacowania w sumie 24388 złr. 55 et. w. a. 
wypośrodkowana, poniżej której na tym ter­
minie wzmiankowane wyżej dobra sprzedane 
będą. Wadyum wynosi 1UÓ0 złr. w. a.

Akt oszacowania 3/s części VI, schedy 
dóbr Gdowa, dalej wykaz hipoteczny tychże 
dóbr i warunki relicytacyi, strony intereso­
wane przejrzeć mogą w odnośnych aktach 
sądowych w registraturze c. k. sądu krajowe­
go w Krakowie, zaś w dniu relicytacyi u 
komisyi do przedsięwzięcia takowej wydele­
gowanej ; zaś wykaz podatków w c. k. 
urzędzie podatkowym w Wieliczce.

O rozpisaniu tej relicytacyi zawiadamia 
się Abrahama Stiela, Leiba Hellera i nie­
wiadomych wierzycieli hipotecznych i tych 
którzyby po dniu 23 lutego 1883 do hipo­
teki 5/t części YI. schedy dóbr Gdowa weszli 
i tych, którymby obecna uchwała relicytaeyę 
rozpisująca i dalsze z jakiejkolwiek przyczy­
ny doręczone być nie mogły do rąk kurato­
ra adw. dr. Stycznia z substytucyą adw. dr. 
Wechslera w Krakowie, współwłaścicieli, to 
jest masę spadkową Eleonory z Wojnarowi- 
czów Fihauserowej, masę spadkową Konstan­
c ji z Fihauserów Bielowskiej, Czesława Fi­
hausera, Alfreda Fihausera, Bogumiłę Fi- 
hauserową, masę spadkową Henryka Fihau­
sera, do rąk kuratora adw. dr. Wędry- 
chowskiego z substytucyą adw. dr. Horo­
witza w Krakowie i. przez edjifta.

Kraków, 10 sierpnia 1883.

32658 (6124 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu, w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. galic, 
akcyjnego banku hipotecznego w kwocie 
644 zł, zpn, odbędzie się dnia 25 paździer­

L. 4471. (6251 1 - 8 )
Dnia 19 października i dnia 16 listo­

pada 1883 r. każdym razem o godzinie 9tej 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa sprzedaż gospodarstwa gruntowego
1. k. 129 w Mochnaczce niżnej w posiada­
niu spadkobierców Antoniego Garbery będą­
cego na zaspokokojenie pretensyi Teodora 
Mochnackiego w kwocie 150 złr. z pn.

Cena szacunkowa 250 złr.
Wadyum 25 złr.
Resztę warunków w registiaturze są­

dowej do przejrzenia.
C. k sąd powiatowy.

Krynica, 4 września 1883 r.

L. 7600. (6121 2— 3)
Odnośnie do edyktu z dnia 30 marca 

1883 1. 7600 oznajmia się, iż do licytacyjnej 
sprzedaży realności pod 1. 379 w Nadwornie 
położonej, pod warunkami w uchwale do 1. 
7600 wyrażonemi, wyznacza się ponowny 
termin na 12 listopada 1883 o godzinie 10 
przed południem, na którym realność ta i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Nadworna, 6 sierpnia 1888.

Upadłości.
Ł. 13268. (6320 3— 3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­
daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Da­
wida Metha, nieprotokołowanego kupca to 
warów norymbergskich, w Tarnowie zamie­
szkałego, a to do całego tak ruchomego, 
gdziekolwiek znajdującego się, jako też do 
nieruchomego majątku, położonego w tych 
krajach, w których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 D. P. P. z r. 1869 nr. 1 
obowiązuje

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Wilhelm Seidl c. k. adj. sąd. w 
Tarnowie tymczas'wym zaś zawiadowcą 
masy p. adw. dr. Goidhamer w Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu­
dzież obrania deiegacyi wierzycieli wyzna­
cza ńę posłuchanie na dzień 28 września 
1883 o godzinie 10 przed połud. w biurze 
komirarza konkursowego, na którem stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami roszcze­
nia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 1 grudnia 1883 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu 
w dniu 21 grudnia 1883 o godzinie 10 przed 
południu odbyć się mającem, do likwidacyi 
i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem ja ­
ko termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu, 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, je ­
go zastępcy i członków delegacyi wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lw ow­
skiej".

W Tarnowie, dnia 16 września 1883.

Rozmaite obwieszczenia.
L 8783. (6386 2— 3)

C. k. sąd powiatowy zawiadamia z 
miejsca pobytu niewiadomego Tomasza Bie­
niasza z Krzemienicy, że Jędrzej i Agniesz­
ka Jazwowie z Krzemienicy przeciwko nie­
mu w tutejszym sądzie 25 czerwca 1883 1. 
3789 o zapłacenie 60 złr. w. a. wnieśli po­
zew, który ustanowionemu kuratorowi poz­
wanego Walentemu Szubertowi, z terminem 
do rozprawy sumarycznej na dzień 25 
września 1883 o godz. 9 rano, wręczony 
został.

Pozwany winien osobiście do rozpra­
wy stanąć, albo kuratorowi informacyj wcze­
śnie udzielić, gdyż wyniknąć mogące z za­
niedbania złe SKutki, sobie musiałby przy­
pisać.

C k. sąd powiatowy.
Łańcut, dn. (5 fipca 1883.

L. 4519. (6177 1— 8)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że celem wydobycia 162 złr. z pn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym licytacya 7 kawałków 
pól ornych, do realności pod 1. 64 w Niesta- 
nicach Jeżących, Michała Klima własnych, 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Ra- 
dziechowie, w dniach 17 października, 15go 
listopada i 19 grudnia 1883, zawsze o go­
dzinie 10 przed południem.

Cena wywoławcza 310 złr.
Wadyum 31 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Radziechów, dnia 4 sierpnia 1883.

L. 9041. (6333 3— 3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. Sect.

II. we Lwowie podaje do wiadomości, że 
wskutek pozwu Julii Skorobohatej, przeciw 
spadkobiercom po śp. Stefanie Pryma, jako 
to : Stefanowi Grzegorzowi Pryma, Teofili 
Anastazy i dw. im. Pryma, Aleksandrze Z o ­
fii Pryma, nieletuiej Maryi Filipinie Pryma, 
a nakoniec masie spadkowej po Maryannie 
Karolu KonUantym 3 im. Pryma, o zapłace­
nie 1200 zł. zpn. został tut. sąd nakaz za­
płaty z dnia 22 marca 188J do 1. 2639 dla 
Szczepana Grzegorza Prymy wydany.

Gdy ani powódka Julia Skorobohata, 
ani sąd nie zna pobytu tegoż Szczepana Grze­
gorza Prymy, przeto na prośbę strony powodo­
wej, ustanawia się celem doręczenia powyż­
szego nakazu zapłaty, tudzież dalszego zastępy- 

j wania tegoż pozwanego w tym sporze kuratora 
§ adw. dr.  ̂ Weissa z substytucyą adwokata dr. 
Krówczyńskiego, zaś tegoż pozwanego Szcze­
pana Grzegorza Prymę wzjwa się, by po­
wyższemu kuratorowi, jako swemu zastępcy 
potrzebnych dowodów dostarczył, lub inne­
go uprawionego zastępcę ustanowił i o tako­
wym tut. sąd uwiadomił.

Lwów, 17 sierpnia 1883.



L. 11040. (6295 3— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z miejs 

ea pobytu Dyonizego Juszczaka, źe w spra 
wie Towarzystwa zaliczkowego przeciw nie­
mu i innym pto 39 zł. wa. zpn. termin na 
dzień 17 października 1883 o 9 godzinie 
rano, do rozprawy drobiazgowej wyznaczo­
nym został, na który wezwano Leszka Sma- 
rza wójta z Bednarki jako kuratora dła Dy­
onizego Juszczaka ustanowionego

Wzywa się więc tego ostatniego, aże­
by na tym terminie albo sam stanął, albo 
innego zastępcę obrał i sądowi wskazał, w 
razie bowiem przeciwnym złe skutki z za­
niedbania należytej obrony sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

C. u. sąd powiatowy 
Gorlice, 16 września 1883.

L. 7637 (6382 1 —3)
Cesarsko - królewski sąd obwodowy w 

Złoczowie zawiadamia, że w sprawie o unie­
ważnienie małżeństwa Antoniego Lachmiro- 
wicza z Maryą Gebarską zawartego, ustano­
wiono dla Maryi Gebarskiej kuratorem Euge­
niusza Kułaczkowskiego z zastępstwem Karo­
la Jakubowskiego, dla Autoniego Lachmiro- 
wicza kuratorem dra Wesołowskiego z za­
stępstwem dra Heynego, zaś dla Franciszki 
z Rajkowiczów Lachmirowiczowej dra Billeta 
z zastępstwem Konstantego Teliszewskiego, że 
zatem strony interesowane mają ustanowio­
nym kuratorom udzielić informacji lub in­
nych zastępców obrać.

Złoczow, bnia Igo września 1883.

nym na dniu 29 września 1883, w którym L. 1773 
dalsze dochodzenie prowadzić będzie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Tyśmienica, 21 września 1883.

9

L. 4213 (6387 1— 3)
0. k. sąd powiatowy ogłasza, że docho­

dzenia miejscowe celem założenia księgi 
grutowej dla gminy katastralnej Kurzyny 
wielkiej z kolonia Gross rauchers dorf z dniem 
1 października 1883 się rozpoczną.

Kto ma interes prawny może takowy 
głosić;

Ulanów, 22 września 1883.

K o n k u r s a .

Kuratele.
L. 23342 (6342 1 - 3 )

0  k. sąd delegowany miejski w Krako­
wie ogłasza, że Jadwiga Pietrykowa, współ­
właścicielka realności wł śeisńskiej pod 1. 37 
w Chałupkach branickicb, za marnotrawczy- 
uię nadzywczajnie uznaną i dla niej kurato­
rem Wincenty Tasak z Chałupek branickich 
ustanowionym został

Kraków, 25 sierpnia 1883.

L. 73 (6362 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mielcu potrze­

buje od 1 pażdźiernika 1883 dyetaryusza z 
pięknem wyrobionem pismem, obznajomione- 
go z manipulacją sądową. Wynadgrodzenie 
miesięczne 25 złr. do 30 złr. Zgłoszenia 
osobiście u sędziego powiatowego.

Mielec, 23 września 1883.

(6318 3— 3)

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia kamieniołomu 

miejskiego trembowelskiego na czas trzylet­
ni, to jest od 1 stycznia 1884, do 31 grud­
nia 1886, odbędzie się w urzędzie gminnym 
miasta Trembowli na dniu 8 października 
1883 publiczna licytacya za pomocą pisem­
nych ofert zaopatrzonych w przepisany za­
kład w kwocie 250 złr. a. w., które w dniu 
powyższym najpóźniej do 1 godz z południa, 
wniesione być mają.

Za cenę wywołania postanawia się 
kwotę 2252 złr. jako czynsz roczny, z do­
datkiem 1000 sztuk płyt chodnikowych bez 
płatnie na użytek miasta.

Warunki licytacyjne można każdego 
dnia w godzinach urzędowych w kancelaryi 
urzędu gminnego miasta Trembowli przej­
rzeć.

Z urzędu gminnego król. wola. miasta. 
Trembowla, dnia 16 września 1883.

lenia Prezesa lub tego zastępcy, wydalać 
się nie inoże. Nadto obowiązany będzie, ko­
nie, własnością gminy Kołomyi będące, 
bezpłatnie leczyć.

Posada a jest w pierwszym roku pro­
wizoryczną, a stabilizacja nastąpić może po 
upływie tego czasu.

Podania o tę posadę zaopatrzone w 
świadectwa z egzaminu weterynaryi i odby­
tej praktyki należy wnieść do Wydziału po­
wiatowego do 20 października b. r.

Kołomyja, dnia 10 września 1883.

L. 9188 (6343)
Michał Woźniak z Czerchawy uznany 

marnotrawcą; kurator Wasyl Dołchołucki tamże 
Sambor, d. 8 lipca 1883.

L. 37363 (6893 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, że nad nieletnim Michałem Choj­
nackim, synem s. p. Jana Chojnackiego i 
Krystyny z Nowakowskich Chojnackiej, dnia 
19 listopada 1859 r. urodzonym, obecnie z 
zawodu kelnerem w Krakowie prawna opieka 
po za termin fizycznej pełnoletności z dniem 
19 listopada 1883 osiągniętej na czas nieo 
graniczony przedłużoną została.

Lwów, dnia 22 "września 1883.

31. 1788. (6872 2— 3)
Sin ber f. f. 9Rarine=Afabeinic ju giu* 

me ift bte Afftftentenftehe fur $f)l)fi£ ju t>e* 
fcjjen

9Wit biefer ©telle ift ein (Seljalt non 
ff. 600 unb ein Ouartiergrlb nonfL 120 jafjr= 
iidj eerbuttben.

2)ie (Srnennuug erfolgt auf jtoei Safge 
unb tann auf toeitere jtoei 3afjre oerldngert 
toerben.

SBewerbet um biefe ©telle f)abett 
©efucfje mit bem IMegen uber After, juriicN 
gelegte Stubien, mit bem SftadjmctS ber ma< 
Ujemattfdjen ^enniitiffe, unb uber bte biśfjerb 
ge SSermenbung, bi§ ldngften§ 15 Dctobcr 
an bag f. f. JteidjSAlrieg^afttmjlerium (9!ła= 
rine=@ection) tu ŚBtnt etnjufenben.

®ie jRetfe bon bem SlufeutljaBlorte be§ 
auf btefett jjjoften ©rnauuten nad) f$iume 
tuirb nad) bem IKititar^artf ncrgitlet.

2Bien, im ©eptember i 883.
Słom f f. 9łetci)3=.ftrieg§s9ttiniftfrium 

(3Jłariue=8ection)

Ogłoszenie konkursu.
(6352 2 - 3 )

Wydział Rady powiatowej w Kołomyi 
rozpisuje konkurs na posadę weterynarza 
powiatowego, z płacą roczną 400 złr. a to: 
300 złr. z funduszów powiatowych i 100 
złr. z funduszów gminy Kołomyi wypłacać 
się mających.

Między innemi obowiązany będzie w e­
terynarz przyjęty, stale zamieszkać w K o­
łomyi i poza obręb powiatu bez przyzwo-

L. 12033 6385 i - 3
KaUrzynę Kozak z Gajów Smoleńskich 

uznano za marnortrawczynię, a kuratorem 
dla tejże ustanowiono Łukasza Oehowicza 

Brody, dnia 4 sierpnia 1883.

L. 14850. (6294 1 - 3 )
Mykietę Surmaj z Zabłociec uznano 

marnotrawcą, ustanawiając diań kuratorem 
Iwasia Mandycza, rolnika z Zabłociec. 

Brody, dnia 14 września 1883.

L. 4857. (6165 3— 3)
C. k. sąd powiatowy Kęcki ogłasza, 

że Józefa Kuczmierczyka z Bielan jako bez- 
własnowolnego, pod kuratelę Stanisława 
Kuczmierczyka oddano.

Kęty, d. 6 sierpnia 1883.

L. 8181. (6162 3— B)
C k. miej. del. sąd powiatowy w Tar­

nopolu podaje do powszechnej wiadomości, 
źe Iwan Basniak za potwierdzeniem doty­
czącej uchwały przez c. k. sąd obwodowy w 
Tarnopolu pod dniem 1 maja 1883 1. 5572 
za marnotrawcę uznany został, i temuż na 
kuratora Iwan Kiernyczny nadany jest. 

Tarnopol, dnia 9 maja 1883,

L. 11224. (6272 2— B)
0. k. sąd powiatowy ustanowił dla 

Wasyla Szegdy i Maruszki Oapłap uznanych 
marnotrawcami, kuratora w osobie Wasyla 
Dudy z Dobezy.

Sieniawa, dnia 30 lipca 1883.

Księgi gruntowe.
L. 5659 (6406)

C. k. sąd powiatowy zawiadamia iż zło­
żone u niego zostały do powszechnego przej­
rzenia arkusze posiadania i inne aki.a do zało­
żenia księgi gruntowej dla gminy Olszanicy 
służyć mające.

Zarzuty przeciw prawdziwościarkuszów 
posiadania, wnoszone być mogą w sądzie po­
wiatowym lub przed komisarzem hipotecz-

L. 7365. (6309 3— 3)
Posada radcy sądu krajowego przy są- 

obwodowym w Złoczowie ewentualnie przy 
innym sądzie kolegialnym Galicyi wschodniej 
w VII klasie rangi ze systemizowanemi na- 
leźytościami jest do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należy­
cie udokumentowane podania w drodze prze­
pisanej najdal-j do 10 października 1883 do 
Prezydyum sądu obwodowego w Złoczowie. 

Lwów, 19 września 18Q3.

Zupełnie świeży transport
ze zbioru majowego 1883 r.

przez ??S  U  e  X * *  sprowadzonej

H e r b a t y
chińskiej

a m ianowicie:
Nr. O. „A ssam  -  P e c c o  - M a n d a rin "

najprzedniejsza mieszanka aromatyez. zł. 5.— 
Nr. 1. T a szn . Perła Chin, żółtokwiaiowa zł. 4.40 
Nr. 2, J itn io jcza n  P e c h a , bi^okw zł 4 — 
Nr. 3- W a n d z ji !, czarna mocna . zł. 3.20 
Nr. 4. S on ch on g, mało n .rkd. . zł. 2.80 
Nr- 5. C ongo, familijna dobra . zł. 2.—
Nr. 6. P r o sz e k  h e rb a c ia n y  . . zł. 1 50 
Nr. 7. W y sie w k i z najlepszych herbat zł. 1 70 
Nr. 8. SOCCHTOBłO najprzedniejsza w

oryginał, drewnianych skrzynkach . zł. 4.— 
Nr. 9. S onchong powyższa na wagę . zł. 3.— 
Nr. 10. C za rn a  k ara w a n o w a  Were-

szczenki, funt r o s . .............................zł. 4.80
Nr. 11. K w ia tow a  k a r a w a n o w a ,

Wereszczenki funt ros....................... zł. 6.—
poleca i rozseła liandel

Si. Markiewicz
we Lwowie Rynek l. 42.

(5881 4 - ? )

     m _  n 1 |  —

Zawiadamiamy niniejszam, że na tegoroczny sezan zaopatrzyliśmy nasz magazyn obficie
w najlepsze C »  Począwszy od Landauskieh powozów o czterech
siedzeniach, kolasek, na pół krytych faetonów, faetonów do powożenia dla panów i dam, aż do 
dorożki, wozu gospodarskiego i tarantasów, znaehodzi się wielki wybór najlepszych wyrobów tego 

rodzaju, do których zwidzenia każdego najuprzejmiej zapraszamy.
S 141,1D Y  zn a jd u ją  się  w e L w ow ie  p rzy  n lic y  K a r o la  L u d w ik a  1. 5  i 31 .

SCHITSTAŁA i  iP*Ł
c. k. uprzyw_. nadworna fabryka powozów, odszezególniona kilkoma dyplomami honorowemi 

i wieloma medalami, a między temi pierwszem uznaniem na wystawie przemyskiej. 
Zawiadamiamy zarazem, że wysełamy na prowineye rozmaite angielskie lakiery powozowe 

w najlepszym gatunku do użytku dla naszych gości lub dla lakierników powozów i innych 
przedmiotów. (1362 58—?)

Doniesienia prywatne.

Wydatek w Gorzelni
zależy od f e r m e n t a c j i  r a c le r ii ,  do któ­
rego niezawodne czyste, b e *  d o m ie s z k i  

krochmalu D r o ż d ż e  potrzebne są. 
Sławna fabryka A D . IG . M A U T - 

Y E R A  i  S Y K A  w e  W ie d n ia  H t .  
M a rx , która już w roku 1873 na wystawie 
światowej otrzymała d y p lo m  h o n o r o w y  
jako n a j w y ż s z e  wyszczególnienie, wyrabia 
d r o ż d ż e  dla g o r z e ln i ,  które to jedynie 
na składzie dla c a łe j  G a l i c y i  u t r z y ­
m u je  i poleea handel (58?0 8—8)

Karola Bałłabana
w e L W O W I E ,

uliea Halicka 1. 296, pod „Złotym kogutem „
6506. (6374 2— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
6B ustaw, kapitał w sumie 2835 złr. 
52 ct. w. a. listami zastawnemi, z więk­
szej sumy 4000 zł. w. a. na hipote­
kę dóbr Bereznica szlachecka, w po­
wiecie kałuskim położonych Pesi Scha­
fel, zamężnej Honig, Sarze Schafel, 
zamężnej Markus, Kopel Schafel, Isaak 
Schafel, Wigdor Schafel i Izrael Scha­
fel własnych, z tego Towarzystwa w y­
pożyczonych, z dniem Igo lipca 1881 
jeszcze pozostały, wraz z odsetkami i 
należytościami podrzędnemi właścicie­
lom tych dóbr wypowiedziany zostaje, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy, takowy pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
był złożony.

We Lwowie, d. 28 sierpnia 1883.

Aa sezon zimowy
3V L a g a z y n  P u t e r

V. GZAPCZ1MKIEG0
we L W O W IE ,

Ulica Halicka 1. 1, w (lonm własnym.
Poleca na czas zimowy wszelkie gatunki futer, a mianowicie: 

E n tra  m ę sk ie  do podróży i do miasta..
F u lr a  d a m sk ie  podług najnowszych fasonów (kapotki). 
K o łn ie r z e  i za rę k a w k i damskie, nowy fason, w gatunkach 

najróżnorodniejszych.
W ie rzc h y  d a m sk ie  jedwabne i wełniane do futer, z najwybor- 

rowszych materyj.
W ie r z c h y  m ę zk ie  do futer, z materyj francuskich, podług naj­

nowszego fasonu.
S k ła d  m a i ery j jedwabnych i  wełnianych, prawdziwych franensk. 
S k ła d  s u k n a  francuskiego na wierzchy do futer męskich.
C za p k i i k o łp a k i , p ió ra  do kołpaków7.
D e k i do sani i  przed łóżka.

Wszelkie zamówienia z prowineyi za nadesłaniem dokładnej mia­
ry metrycznej, uskutecznia w najkrótszym czasie z całą sumiennością 
i akuratnośeią, zaś za towar w7 handlu nabyty, jak niemniej wykończe­
nie, gwarantuje w zupełności.

Cenniki na żądanie franeo.

0  Pięć medali zasługi
za niezrównane środki owadogubne

i a n t i i i i i a z m a t y c z n e !
M IK O T O N . Trueizna na pluskwy wypróbowanej dobroci, flakon 50 centów.
G R Y  lO N . Jedyny środek na wytępienie Szwabów, stonog, świerszczy itp. owadów, flakon 30 et. 
FESJTt.IN. Niezaw7odny środek na m óle: nie plami koloru, nie zmienia i najdelikatniejszej ma- 

teryi nie nie szkodzi, mole radykalnie niszczy i ochrania od przylegania zaraźliwych miaz- 
matów, flakon 60 centów.

P R O S Z E K  P E R S K I . Jedyny i niezawodny środek na wytępienie pcheł itp. dokuczliwych 
owadów, cena 5, 10 i 30 centów.

R o z p y la c z e  do proszku perskiego i fenilinu po 60 ct. i złr. 1.60.
P ę d z e l k i  do mikotenu po 10 centów.
P a p ie rk i n a  m u ch y  n iezaw od n e, sztuka 3 centy.
i  I K  H I M A .  bae.awodny i wypróbowany środek na wytępienie grzyba dom owego kilo 40 et 
Z ió łk a  przeciw M OLOM , niezawodne, kilo 3 złr. 8 • u u *

, P a p  e r  antimoiowy, sztuka 3 centy.
T ro c ic z k i d e s in fe k c y jn e  do oczyszczania powietrza, przeciw wszelkiei ża rc ia  
O C E T  desinfekcyjny, radykalnie oczyszcza powietrze i odświeża, flakon 50 e?. ’ P

A JA.Y IH W lOW U  Z ,
magister farmacji i chemik sądowy.

| |  W e Lwowie, ul. Kopernika 1. 3 — w filii w Krakowie, Sukiennice 1. 20. I l i
V  (4883 10 - ? )      T
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K A Z IM IE R Z  L E W I C K I
GŁÓWNY SKŁAD D ŁA GALICY!

Porcelan, S M  i isisrow  mmm\ - m .
W e Lwowie, iiliea Trybustaiska 1.

S E s » l : o A o n . j p '  ^ww « »  78* z -m l :R_ S» .5"-

okute z nakrywkami

mierzące 1ji litra, 3/10 lia, 1j! |rlitra, 3ji litra.

Ze s z k ł a  k r y s z t a ł o w e g o
sztuka po 90 ont., 1 złr., 1 złr. 20 ent., 1 zł. 50 cnt., 2 złr., 2 zł. 50 et. 

3 zł., 5 zł. i wyżej.

k ~ ~ ;

Przez najsłynniejszych lekarzy i pro­
fesorów we Lwowie, W iedniu, Krako­
wie i Czerniowcacll, roianowi.-ia przez 
W W . protom edyka Dr Biesiadeekiego, 
profesora Dr. Józefa Weigla, prymaryusza 
Dr. Oskara Widmanna, prymaryusza Dr. 
E . Sawickiego, prymaryusza Dr Ziein- 
bickiego, dyreKtora szpitalu w W iedniu 
Dr. Lorinsera, radcy dworu profosora Dr. 
Brauna, profesora Dr. Draschego, profe­
sora Dr. Spaetlia, dyrektora profesora Dr. 
E Korczyńskiego, dyrektora profesora 
Dr L. Jakubowskiego, radcy Dr. W ola­
na, radcy Dr. Strzeleckiego, Dr. Stoek- 
loewa, D r Zalozieckiego etc. etc. naj­
pochlebniej szemi świadectwami za- 
szczyoone i polecoue

__________________________________________ [627b 2 ?]

WIM LECZNICZE Karola Mikolascha
jako to Wino hiszpańskie chinowe, chinowo-źelaziste, rumbarbarowe,

pepsynowe i peptonowe, oraz
Napoje dla rekonwalescentów i chorych

przez tych samych lekarzy jak najmocniej polecone:
Koniak, Malaga, Tokaj i Wino hiszpańsk'8 dla rekonwalescentów  

z piwnic K A R O L A  M I K O L A S C H A
znajdują się w głównych składach: 

we L w o w i e  w aptece „pod Gwiazdą" P i o t r a  M i k o l a s e ł i a ,  
we W i e d n i u  u W i l h e l m a  M a & g e r a ,  Heumarkt 3, 
w 3 £ r a k o w i e  w aptece Wgo F o r t u n a t a  C U -r a le w s fe ie g o , 
w C z e r o i o w e a c h  w aptece ®\ K  r -z y ż a n o w  i e g o .

uzdoluioua w krawisctwie, fryzo­
waniu, białem jjjszyciu, w zarzą 
dzie domem, poszukuje umiesz­
czenia w kraju lub za granicą. 

Ulica Zamarstynowska I . 2 2  a , M . W .
(6279 5 —5)

XXXXXXXXXOXXXXXX
Drzewa owocowe

wysokie, stamowe, z nowyeh gatunków, W ogrodzie  
JO . k s . S an g u szk i.

JABŁO N IE , od 6 do 16 lat, 100 sztuk 36 złr.
„ pojedyncza sztuka po 40 et.
„ starsze od 10 do 1? lat, po 60 et.

GRUSZKI 100 sztuk 38 złr., sztuka po 40 do 60 et. 
Ś L IW K I rcngloty. sztuka od 35 et. do 50 et, 
W IN A  w. leśne, muszkatele i inne no- e, po 28 ot. 
M ALIN Y eałe lato rodzące, białe i czorw , 100 szt. 

8 złr.
AGRESTY wielkie, sztuka po 20 et.
M ARCH EW  Carota, liter 40 et. Pietruszka 70 et. 

G u m n isk a , poczta T a rn ó w .
(6379 1-6) S ta n is ła w  JKorsynelit.

W  oj dech© wice
w powiecie Przemyślańskim, pół mili 
od gościńca Lwowsko-Brzeżańskie- 

go położona, obejmująca przeszło 200 morgów 
ziemi bardzo dobrej, z młynem i propinacyą 
od Igo marca 1884 do wypuszczenia. Bliższa 
wiadomość w miejscu. (6376 2-3)

W  n ow o otw o rzo n y m  (składzie

żelaznych

t r z y i l i

n a g r o b k o w y c h
z własnej pracowni, 
lakierowanych i złoco 
nych, począwszy od 

4 złr. i wyżej, 
s p r z e d a j e

A .  P A U L O
malarz szyldów i lakiernik

n i. Ś lu sa rsk a  1, 3  (C liorążczyzn a) 
W E  L W O W I E .

(4190 l ć — ?)

'Winogrona
i ś w i e ż e  © w o c e
f r a n c o .  f r a n c o .

5 kio. winogrc 1 .ucyjnych złr. 1.50 do 1.80 j 
5 „  m e lo n ó w  turkestańskich, najcelniejszych :

3 sztuk . . .  . . złr. 1 50 do 1.80 j
5 „  śliw  świeżych . . . złr. 1.30 do 1,40 j
5 „  b r z o s k w i ń  celnych . . . .  złr. 2.80 i
5 „  „  zielonych złr. 2.30 do 2 60 j
5 „  kaw onów , 1 sztuka . . 80 et. do 95 ct.

yyfflyypiWMBES!ssMBaMgaMM,mMMMaMaBiM6SaKMl
5 „  s m a l c u  w b.taszance ■
0 „ „ w paczce .
5 „  s ło n in y  świeżej
5 „  „  wędzonej . .
5 „  k r y n d s y  świ.żej . .
1 „ m a r m o l a d y  morel.
1 „ „ w różn. g
1 „ r o d z e n k ó w  świ.żych

Mniejsze składy utrzymują wszystkie apteki 
r e n o m o w a n e  A n stro - W ę g ie r  i wiela 
materyalistów w W ie d n iu ; uwagę jednak 
zwracać należy na firm ę: M ik o la s c h , po 
kilka razy tak na etykiecie flaszek, jako też na 
kapsli i w dodanej do każdej flaszki broszurce 
i na szklaneczce dołąez.nej, umieszczoną, osobli­
wie zaś wystrzegać się należy podrabianych win 
leczniczych i napojów dla chorych i rekonwa­
lescentów.
C e n y  : flaszka 1/4 litrowa któregokolwiek W ina 

leczniczego 1 złr. 50 et.; koniaku 1 złr. 80 
ct., Malagi 1 złr. 20 ct., Tokaju 2złr. 50 ct., 
Wina hiszpańskiego dla rekonw»le«crntów 
1 złr.

Przy posyłkach liezy się za opakowanie: 
2óch flaszek 25, 3ch 25, 4ch 30, 6eiu 40, 
Biiiiu 45, lOcin 50, 12tu 60 et. za skrzynkę 
wraz z stemplem poczt.

Karol Mikolasch f0d
PIO T R  M IKOLASCH  we Lwewie.

M a ś ć  winogron, na rany celująca od II  do

Tomasz Gurowiez
a n  «fB  m . A .

(570519 -

złr. 4.25 | 
złr. 4.— 
złr. 4.25 ; 
złr. 4.2-5 i 
złr. 3 70 
złr. 1.2 U 
złr 1.40 
złr. 0.62 

0 ct.

20)

Przez wyns azeę p r o f .  Si>'. f f l e i d i n g e r  w y ł ą c z n i e  u p o w a ż n i o n a  f a b r y k a

M e id in g e r a  p ie c ó w . 
IEE_ H 3 H w L

Ober-Dobling bei Wieu.
S k ła d : W ied eń , I ,  K iirn tn erstrasse  42 
F i l ie :  B U D A P E S Z T , T h ouethof.

INTajlepssge j»iee© do reg;*ilowanta 
i wentylacyi.

Przy mi.rnej wielkości pieca, ogrzewa się takowy moeno i szybko; sposób 
uregulowania opalenia zupełnie pojedynczy i dokładny; ogień w piecu utrzymywać 
można do woli; usługa bardzo pojedyncza a czyszczenie zupełnie zbędne; usunn^ ■ 
nader przykrego piekącego ciepła; najtańszy sposób ogrzewania i długotrwało; 
pieca; dobre przewietrzenie przy zastosowaniu przyrządu wontylaeyjuego.

Ogrzewać można do 3 pokoi jednym tylko piecem.
Ograewuni® ceistraln e całym i im dyw ków .

Majątek ziemski
z większych, z wygoduym domem, godzina 
jazdy kolają ze Lwoyra, do nabycia. —

Bliższa szczegóły w Dyrekcyi Towa­
rzystwa spożywczego, plac Dominikański.
 ________ ’  (6305 2 - 6 )

wyborne potrawy, urządzone na spo­
sób dawnego wiktu domowego szlach­
ty polskiej. — ITIica W a ło w a  
l i e z .  1 3 — g ® .  Tego miesiąca będą 

przyjmowane abonamenta,
 __________________________ (6397 1 - 3 )

Marka ochronna fabryki znajduje się na 
wewnętrznej stronie drzwiczek piecowych.

ŁEID1M0ER0FEN 
N. K EI i

O strzega  się  przed  n a śla d o w a n ie m .
rospekta i cenniki gratis i franco. (5122 9-15)

giŁ j6 a ia e a c a K a Ł a o e * a Ł a K a Ł a £ 3 B Ł S «
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A p t e k a  p o d  Iw w lu sd a

F 1 M  l i L f f i A  n  L w i e

własnego wyrobu środka, przeciw k a t a r e m .  Środek ten strzeże także profilak­
tycznie od chorób zakaźnych, jak d ^ f t e r y l ,  s c k a r l a t y n y ,  <y f u  s u  i t p.

i to ii tylko prze# częete wąchanie. —  Cena 30 centów.

Koncesyonowasa uraz ir. Rzad
Loterya Kincsem

węgierskiego klubu jeździeckiego (Joclrey Club) 
w Buda - Peszcie.

Ciągnienie pod kontrolą rządową
rozpocznie się 

dnia 22 paźdsierniha 188S,
Ilość losów wygranych 1 0 .0 0 0

. . 50.IU.0 złr.
. . 20 000 „

1 0  0 0 0  r  
8 000 „

. . 6.000 „

. . 5 U00 T
. ■ , 4 OuO „

3.000
2.000 .

mianowicie
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i jest do nabycia w A d m in istra cy i „G azety  ^  
L w ow sk iej '. Na prowincję za przesłaniem r* 
1  1 5  o t . ,  z których 15 ct. przypada na }£
porto i rekomendaeyę przesyłki. pj

i t. d.
L o s  k o s z t u j e  

1 Z ł. W .

:s g a g 3 g 5 o g 3 g a g % g 3 g S S 5 0

W od ę  sa licy low ą  do ust 
i :Jroszek do zębów salicylowy,

także własnej inwencji śro d k i, które zbawiennie działają na zęby i dziąsła, »  i „ 
wane wraz z n f e h t « r e m  także się przyczyniają do ochrony przyrza iów WL
oddechowych o d  -aS łażes& la  b a lk t e r y e  i mikrokoki w powietrzu :oę (A1
znajdujące. Cenn w # d ?  d ©  u s t  60 cnt, p r « » k u  d o  z ę b ó w  iy.

pudeł*a większ. złr I, mnieiszego 30 cnt
(6389 1 - ? )

i:

i“j

lTjl
•f.

W  prost z Am eryki

wyborna K A W A ,
kosztuje we Lwowie 

5  k i l o  7  z ł r ,  5 0  c t .  
na prowineyi 

4 s/4 k i o ,  7  feł. T O  c t .  franco.
2SgT' P roszę  sp rób ow a ć. T l
Adres: A r t u r  K o ś c f c k i ,

Lwów, ulica Zimorowicza 1. 10.
_______________  (6021 5 -  8)

wiotkiego 
codziennie świeże

Łaskawe zamówienia uskutecznia naj­
staranniej. Odwrotnie 

h s u u l c l J k o r z e i m y

Karola t l i m o m i
L w ó w ,

J l

W a ł o w a  1« I L
(6151 3— 6)

xysj£ | a d  -

_  • naj leP » * u c h  P W i i y

-   .................

K » - l .  Ł „

p o l e r * . Ł

S ^ y n s c h a y ; - ; . -
(Spefl

Ni i e © tli y i !• e 1

7. J?r^»rs? W?.

Napowrćt otrzyma pieniądz, natychmiast 
każdy, komub>- mój, pewnie działajacy lek

itD D O M U llE in
(środek wytwarzający brodę)

był bezskutecznym. *

Równie na pswno 
skutkującym jest tap 
lek pizy łysinie, wy­
padaniu włos: , wy­
twarzaniu się upieży 
i posiwieniu włosów. 
Skutek po kiikakrot- 
nem silnem natarciu 
poręcza się. — Roz­
syłka w oryg. flasz­
kach po 1.50 i w prób- 

ii, ch daszkach po 1 złr. u

J. GR0LICHA w Bernie.
Składy w następujących aptekach : wo 

L w ow ie  u Z jgm . Ruckera; w K ra k o w ie  
u W . Redyka; w T a rn op o lu  u F. Ja- 
mrogie.wieza; w C zern iow cacll u J. Go- 
lichowskiego; w R a d ow ca ch  u J. Alb. 
Deeani.

H o b o r a n  t i u a i  używano także z naj­
lepszym skutkiem u osób mających słabą 
pamięć lub cierpiących na bole głowy.

W  powyższych składa.h można także 
nabyć G r o l ic J U a  k a r p a c k ą  w o d ę  
d o  u si, najlepszy i najpewniejszy środek 
do utrzymywania i czyszczenia zębów, 
dziąseł i nst. wyrabiany z nąjskuteczuiej-
szvcb , 1----- -

^ 'óSSy§LldJJdjy  -j)
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UUnspr, fabryki ps,oi«' „8
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